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Konferencia kościołów 
chrześcijadskich 

Arcybiskup szwedzki Soder­
biom, z inicjatywy kt6rego od­
będzie się ko~fe ~ ncja o 
Idolów ch rześc ija tlski~h w 

Sztokholmie. 

fos. Beich -edzie do I\meryki 
'rz8dł8m ustąpI z prezydIum koła 

tydowsklBgO 
z Wenrzawy donoszą nam: 
Podaaa wczoraj ~ 'fNaa Prze­

~., w Warszawie 'WIiadom.ość o wnez­
dzle posła Reicba do Stan6w Zjednoczo­
nych, jak dowtiadujemy się, jest zgodna z 
rzeczywistością. Poseł Reich uda się do 
Amerykli natychmiast po k<mg.r~ sjooi­
!ltycmym, rezygnując Jednoaześnie z pre­
zydury w kole żydowskiem. 

Powrót min. Skrzynskiego 
z Warszawy donoszą nam: 
Min. spraw zagranicznych, p. Al. 

.. >r .. ~ .. lc .. nyc o procent drotej 'lI'lI 

iłsudski contra Sikorski 
Odpowiedź ministra na list marszałka 

WARSZAWA, 17 sierpnia. (pA T). W 
"Kurferze Porannym" z dnia 15 sierpnia 
1925 r. ukazał się datowany 12 sierpnia 
1925 r. list otwarty p. marszałka Piłsud­
skiego do redakcji. 

W liście tym p. marszałek zaprzecza, 
jakoby poprawki, wprowadzone do pro­
jektu ustawy o organizacji naczelnych 
władz wojskowych, były wynikiem, zgody 
i umowy pomiędzy nim a ministrem spraw 
wojskowych, gen. Sikorskim i oświadcza, 
że odrzuca cały projekt, przytaczając w 
pełnem brzmieniu swój list z dnia 29 lute­
go 1924 r. do ministra gen. Sikorskiego. 

List, ten czyni zarzut p. ministrowi, że 
przez pośredników przesłał mu projekt z 
prośbą o uwagi, inne sformułowania i 
skreślenia. List ten w niezwykle ostrym 
tonie wyklucza wszelką dyskusję nad tym 
projektem. 

W sprawie powyższej gabinet ministra 
spraw wojskowych podaje następujące in­
formacje: 

Opracowując swój projekt, miał mini­
sh" Ćen. Sil ., !w,~k. ~,ct;:o Jtoi>rz~. 
dnika, gen. Sosnkowskiego dalej idący po 
linji żądań p. marszałka Piłsudskiego, a 
zdaniem kompetentnych czynników rzą­
dowych nie dający się pomieścić w ramach 
konstytucji. Projekt ten był już zaopatrzo­
ny odrzucającemi go 
bardżo dosadnemi zapiskami p. marszałka 

. Pllsudskiego. 
Powyższy fakt wykluczał, zdaniem p. 

ministra, oficjalne zwrócenie się do "p. mar­
szałka z projektem nowym, siłą rzeczy na­
rażonym na ostrzejszą znacznie replikę. 

Pozostało się nawiązanie rokowań w 
drodze pośredniej. Z chwilą otrzymania Ji­
stu z dnia 29 lutego 1924 r. p. minister od­
powiedział jak następuje: 

"Z prawdziwą przykrością stwierdzam, 
że na skutek nieporozumienia, spowodo­
wanego przez adjutantury, p. marszałek 

n~nej, ż~ zmiany te są p. m<ll'szalkowi 
Piłsudsklemu znane, że umożliwiają Mu 
przyjęcie przewidzianego stanowiska. 

uczuł się dotkniętym i mógł przypisać za­
miuy zupełnie mi obce. Opinję p. mar-~ 
szałka, dyskwalifikującą projekt ministra 
gen. SosnkowsJd.ego, znam. Z tego wzglę­
du, by nie utrudniać sobie, a nawet nie za- MANEWRY BEZ UDZIAŁU MAR SZAŁ-
mykać możliwości zaproponowania w KA. 
imieniu rządu powrotu p. marszałka do W drugiej części listu otwa,rtego do 
służby czynnej1 co uważam dla armji pilne redakcji ,.Kurjera Porannego" p. mars~a­
i niezmiernie potrzebne - nie przysyła- łek Piłsudski oświadcza, że z gazet do­
łem p. marszałkowi odnośnego projektu wiedział się o swym udzi:tle w mane­
rządowego do zaopinjowania. Adjutantowi wrach tegorocznych i ogłoszono to bez 
wytknąłem niewłaściwość jego postępo- żadnego z Jego strony upoważnienia. 
wania, o czem mam zaszczyt zawiadomić W ślad za tym artykuł wstępny tego 
p. marszałka. Raczy p. marszałek przyjąc pisma mówi, że manewry ,.odbyt~ złeśli­
wyrazy czci, jaką żywię dla niego". wie bez Jego (to jest p. marszał1ra) u.cWa-

Min. spraw wojsk., gen. dyw. Sikorski. lu". W sprawie tej zazn.aczyć nabży: 
POWRóT PlLSUDSKIEGO 00 ARMJI. Dnia 14.g0 lipca 1925 ro.ku wystoso-
Powyższy 1,tjemny wynik próby wszczę- wał p. minister do p. ~ar5załka pismo 

da dyskusji ~ p. marszałkiem Piłsudskim następuJące: 
Da temat ps-ojektu me powswzymał p. mi- "Mam zaszczyt podać do wiadcmości 
nis~~ ~ ~siłku znalezienia. f~uły, .u-I p. mars~łka, iż wydałem rozlr~z -:~-"l"ro­
możliwialą.ceJ p. marszałkOWI Piłsudskie- wadzema ma.n~' 'row w terrn;m od 11 _Ó() 

mu powrót do czynnej służ,by wojs1ł;o'W~j I do 13 Rierpnia r eh'l tro i·r_'l( ,:z-' 'W c-
• Ą s ~'" .... ;-1. , !. '~rn na CUl I i od H~-ńo do 2,,-óo si -nn'a ( ! n "'} O ud: , t· wodz ln ~ -!li,., ) OJIly, • J. a nacze ego. ł niowo - wschodni od Torunia _ l'" 1a~1? 

Dalszą pł"6bą była koo.ferencje, w pre:- wo). Kierownikiem. mm'ewrów na Wc y. 
zydjum rady ministrów, na którą za pro- nru będzie gen. broni Rcz~·, ... dcwski, na 
szono p. mar~załka. odbyta przy. l~dzIale Pomorzu gen. dywizji Skierski. 
?l-.szałka seJmu, pre~s~ rady mwslr6w Niniejszym proszE; uorzejmie p. :.,ar. 
I wlce.pr~esa ~ady muustr6w. szałlr..a o przyjęcie udziału w mann'lr2ch, 

Ta proba f!.le spowodowała pozytyw- nadmieniam, że po ostatec:mem opraco. 
nyc~ ~ o~zycJ1 ze .strony p. marszałka w waniu przez sztab 1'" '!?:ralny mat~rjałó'W, 
odDlesle~lU ~o prOJektu rządow~go usta- dotyczących organi~ac;i maneVi:-ó v. będę 
wy o na)wyzszych wł .. dzach wo~k~wych. I one p. marszałkowi przedstawione". 

Gdy prezes PPS., poseł Barboki po I . . . 
rozmowie z marszałkiem Piłsudskim za- M!oll1ster s,praw w'ol,skowych 
proponował p. minisvowi kilka zmian w Sikorski, ~eil1. dy>wi'Zlji. 
projekcie, nie zmieniając zas~ ale pod-
nosząc powagę i wpływ ~ooera1nego in- ~ • • 
spektON wojsk -=- p. mmj.ster zmiany te Na pismo to, doręczone p. marszałko. 
przyjął i rwwmął szerzej, aniżeli szły wi w Druskienikacb, nie było odpowiedzi. 
propozycje posła Barlickiego. uzyskując Nota'~a w jednym z pism o ,tdziale 
zgodę na zmiany referenta komisji woj- l marszałka w drugiej części mantwrów, 
skowej oraz całe; komisji, mocno przeko- pochodziła z M. S. Wojsk. ' 

Tajemnica samobÓjstwa M. Goldman-Gordowskiego 
Dlaczego znany w sferach handlowych i finansowych Łodzi, założyciel Banku zjednoczoneg 
i Zachodniego tow. dla handlu i przemysłu pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru 

SkrzyńSIki, powrócił do Warszawy wczo-
. Z Warszawy donoszą nam: I wpadła do szafy z książkami. Prawdopo- stawił. Samobójstwo jego spadło, jak 

raJ. Onegdaj o godz. 9 i pół rano do lokalu I dobnie więc samobójca, wystrzeliwszy po z jasnego nieba na krewnych i 
Na dworcu powitali go: ministercrezy- Warszawskiego Banku Zjednoczonego raz pieryszy chybił i kula wpadła do szaiy banku. 

dent p. Kajetan Morawski, min. dr. Berto- przy ul. Marszałkowskiej nr. 129 przyszedł dopiero za drugim razem strzał był celn}'. Zjednoczony Bank Warszawski, 
ni, dyr. departamentu, p. J. Łukasiewicz i założyciel tego banku, 47-letni Maurycy Zamiar samobójczy nasunął zapewne cy własnością pp. Gordowskich cieszył 
szef prasy dr. Grabowski. Ministra Skrzyń Gordowski (Aleje Ujazdowskie nr. 39) i denatowi r ..... \'olwer, który leżał na biurku w okresie inflacji dużemi wpływami. Po­
skiego powitał również ambasador francu- udał się do gabinetu brata swego, Włady- w gabinecie, pozostawiony przez służbę pierali go naczelny dyrektor P. K. K, P 
ski p. de Panafieu. sława Gordowskiego, naczelnego dyrekto- nocną, jak bowiem stwierdzono, denat nie śp. Lucjan Zarzycki, b. minister 

O godz. 12 w pot minister Skrzyń ski ra i prezesa zarządu banku. posiadał przy sohb broni. śp, Jastrzębski, którego ze zmarJy wczo-
objął urzędowanie, Po południu zdał rela- Przybyły był silnie zdenerwowany. Charakterystyczne jest, iż denat był raj Gordowskim łączyły węzły bliskiej 
C;ę ze swej podróży premjerowi Grabskie- Wchodżąc, zapytał się woźnego Bolesława mocno zdenerwowany tern, Iż brat jegv przyjaźni jeszcze z czasów współpracy w 
mu, a następnie udał się do Spały dla po- Borkowskiego o brata swego, Władysła- nie nadchodzi. Banku Azjatyckim. Zagranicą Zjedn. Bank 
witania p. prezydenta Rzeczypospolitej. wa, który zazwyczaj przychodził w nie- Podkreślić również należy, iż denat Warszawski cieszył się poparciem dyr 

W celu wysłuchania opinji p. ministra dzielę i święta, celem przejrzenia kores- niejako był gościem w banku zjednocz 0- Rosyjskiego Banku handl.-przemysł. w Pa· 
o obecnej sytuacji międzynarodowej oraz pondencji i depesz giełdowych. Gordowski nym, gdyż od czasu fuzji warszawskiego ryżu, p. Aleksandra Epsteina, szwagra 
o wynikach jego pobytu w Stanach Zjed- dwukrotnie wychodził z gabinetu brata banku zjednoczonego z bankiem dla han- Gordowskich. 
noczonych i rozmowie z p. Briandem, swego i nerwowo oczekiwał na jego przy- dlu i przemysłu, Maurycy Golrlman-Gor- Aliści z chwilą wycofania marki 
zwołane będzie specjalne posedzenie ko- bycie. dowski nie pracował aktywnie '" iostytu- banku pp. Gordowskich rozpoczęły 
mitetu politycznego rady ministrów. W 15 do 20 minut od chwili przybycia cji. cięilde czasy. Bank długo zabiegał o 

W tym tygodniu również odbędzie się do brata, w ąabinecie naczelnego drrekto-l . M~urycy Goldm:-n-Gordowski był za: parcie rozmaitych grup finansowych. 
specjalna narada w sprawie konferencji ra ro~legły SIę dwa, szybko po sobIe na- łozycIelem za~hodniego t~w. ~la handl~ I d.zy innemi grupa krajowa na czele z po­
ministrów spraw zagranicznych państw I stępuJące, wystrzały rewolwerowe. P,ze- I przemysłu, ktore rozsłaWIło Się w swoim słem Zdziechowskim zamierzała banh ten 
!1ałtyckich wyznac;onej na 27 b. m.,' na \ r~żony woźny Borkowski pobiegł do g~- czasie aferą dyrektora łódzkiego oddziału opanować. Podobno brak aktywów wpły. 
dórą udaje si~ minister Skrzyński. I hmetu prokuren~a b~u, p. An~rze,.a l tego towarzystwa, Ingsł era. nął na przerwanie rokowań. 

Jo!tilsohna, ZuwLiiflaTla)ąc go o taJemD1- Niepowodzenia te podkopały 1 odbił, 

łł d . . d . czych strzałach. Gdy nastęrn::e obaj wbie- CO BYŁO POWODEM SAMOBóJSTWA się na zdrowiu i systemie nerwowym p. a zwyczaJne posle zBnlB IiH do ga1->inctu dyrektora, zastali Gor- Tragiczna śmierć dyrektora Zjednoozo. Maurycego Gordowskiego. Wyjechał de:: 
rady Banku Polskiego de- ';,,}-:zgo leią,:e~o w kałuży krwi. Leżał nego Banku Warszawskiego, Maurycego Berlina na kurację, która jednakże zostałE 

on twarzą do dywanu. Gordowskie~o, wywarła olbrzymie wraże- przerwana pod wpływem wiadomości, 
Na dziś zwołan~ zostało nadzwy zajnc 

pos._dzenie rady banku Polskiego, które 
się odbędzie prży udziale delegatów mini­
sterstwa skarbu. 

Głównym tema t ;:' '1Ll' .:1I1 m<, hyć spra­
wa ograniczeń kr"',~~':'''V!:'cJ. i dalsza dy­
skusja nad ogólną polityką banku. 

Przybyli na mic;::ę wypadku wywia- nie w sferach finansowych. na pomoc zagrożonej placówce nr~~v".v",P 
d">wca Lang~ i st. poster. Marcclewicz z Zmarły cieszył się w tych sferach opi- p. poseł Korfanty, który zgodził na po, 
VIJl komisarjatu, którzy .,rowadzili pier- nią zdolnego i rzutkiego bussines-mana, w łączenie swego Banku dla handlu i 

I 
wiastkoTdC dl'1choclzenie, :naleźli dwa wy- stosunkach osobistych był nad wyraz po- myslu z Bankiem zjednoczonym pod n 
Etrzelone naboje. J~dnl'. kula tkwiła w prawnym i uczynnym. nazwą "Zjednoczonego banku dla I ś,;;':!'1i2 na wyso ~<jŚĆ cZ'ł"'" efta, druga zaś Jak się dowiadujemy, śp. Maurycy Gor. i przemysłu". 
- przebiwszy arubą -sdilowaną szybę, dowski żadnych Iist6w do rocbin1. me zo- • 



Uregulowany ruch 
i nieuregulowane życie 

Akcja policyjna w Imerunku uregulo­
ruchu ulicznego w naszem mieście 

przykładem Jak tego rodza,ju zadania 
powinny być wykooywane. Admini­

niezdamość i biurokratyzm, ldó 
dostatecznie dają się we maki we 

tkich urzędach, dzisiaj wyległy na 
i święcą swój tryumf nad niewinnym 

To czego lodziamn nigdy 
wnial, a czego ludność wieUdch miast 
hodu uczyła się w ciągu dłu~ich lat, 

asze władze chcą nauczyć natychmiast. 
jeden dzień, bo taki jest na,ka,z z góry. 
Niedawno w związku ze wzmagają­

się ruchem ulioznym nd głÓW1llych II 
.. t"' ...... 'h Łodzi, wydano rozporządzenie, 
awierające szczegółowe przepisy dla kie.-

samochodowych, woźniców i 
!rz'~CnOa1I1JOW. Przepisy te rozklejono na 

ulic. podały je gazety i wszystkie 
urzędowe. Bardzo mądre przepisy 

powinni się do nich wszyscy stosować, 
wtedy unilmiemy wypadków i nie­

które niestety eoru c.zęśclej się 
ają. 

Bardzo mądre przepisy ... Ale lak sps-a­
ta wygląda w praktyce? 
Zatrzymywanie przechodniów, ż..oa­
paszportów i spisywanie setek proto-

. 
zamiast regulowania ruchu t. ~ u­

komunikacJi • eszef ł kołowej 
na biAlym rogu zbiegowiaka ga­

kt6rzy przypatruję się os:>błi;wym 
kom W'ZIDloc:mOlDych posterunków 

Oto Jak wNlęda ne.jrozaądDiejsze ł 
z rozporządzeń. jeśli fe6t inter­

' .... tlYW:lłne pnez zbyt prymitywa ego 'w 
gorliwości i niedoszkolonego ClLy też 

le szko1onego wykonawcę. Oto jak wy-
ąda najlepsza idea ł na.jdoskonalsza 

spacaona przez ~adzając~o Ją 
życie funkcjonarjusza. ., 
Gdyby do Łodzi zjechał obecnie Ion­

zyk lub paryżanin nie byłby w st841ie 
, .. n''''''''''eć co się właściwie na rogach u­

święci. Nigdyby nie uwienył, że cho­
tu.o regulację ruchu. a nie o systema­

jego tamowanie; że chodzi tu o 
i beznieczeństwo publiomości, a 

o jej szyk~OIW.anie ł narażanie na nie­
stratę CiZMU. 

Bo nasze władze zapomniały o jednej 
eczy, mian&wicie że nie wysta-rCZ8 -wy-

1"V~"..,.,,,,nłl> białych bji bruku, aby od­
stało się dla wszyst,kich jasne to, co 

czas było ciemne i naezrozumiałe. 
To, co się dzieje obecnie na ulicac~ 

pos(a.da daleko głębszą tr~, a01-
się na pierwszy nut oka wydawa­

Cała kulaw ość naszego życia państwo­
tkwi właśnie nie w złych ustawach. 

w nieodpowiedniem ich wykonywa-

. 
Mamy na)demokratyczniefszlł lroosty­

najHberalniefszy ustrój, naJposłę­
nn,o,w"""",, ustawy, a mimo to roi się u nas 

wstecznictwa, n,ietolerancji' i zama-
na wolność jednostki. 

J. J. 

EDMUND MOSIKOWSKI 
ADWOKAT 

§§§§§powrócił.,~~ 
6267-1 

•• SCAL~ 
d, 18·go sierpnia 

"Dzień i Noc" 
AnsKiego 

Z K. Adwentowic:zem w roli głównej. 
Ceny miejsc znacznie zniżone. 6264-1 

Dr. med. 

BRONISŁAW FRENKIEl 
powrócił. 

choroby nerwowe 
od 5 do 7 pp. 

616U-3 

t8, vrn. - GŁOS POLSKI - 1925 1'. Nr. !24 

· Sens istotnI tontro ersji an~ielsto-'frr ~custiej 
Im dalej rozwijają sił( przed wzrokiem l 

kolejne fazy sporu angielsko - francuskie- I 
go, tem staje się rzeczą widoczniejszą, że 
nie chodzi tu o jakieś drobne i pt'Zypadko- I' 

we nieporozumienia, które mogłaby usu­
nąć i wyrównać szczęśliwie wynaleziona 'I 

"formuła", lecz o coś nieporównanie głęb­
szego, co dla każdego z dwóch wielWch 
mocarstw jest zasadniczym pierwiastkiem 
jego obecnej polityki. 

Fraucja chce utrzymać traktat wersal­
ski nie tylko w jego konkretnych postano- I 
wieniach, lecz także w duchu, jaki prze­
wodniczył przy jego układaniu ZWycięZ-\ 
com. Uważa nadal Niemcy za poskromio­
nego przestępcę, którego trzymać należy I 
silną ręką i którego nie należy dopus~czać I 
do równości z innemi państwami. Anglja, l 
która tak wielką rolę odegrała w odniesie- ! 
niu zwycięstwa, powinna jej zdaniem, po- l' 
magać lądowej aljantce w zachowaniu i 
pilnowaniu jego owoc6w. Razem tedy z 
traktatem Francja domaga się w stosun­
kach z Anglją utrzymania frontu antynie­
mieckiego i tak zawsze rozumiała pakty 
gwarancyjne, które jej miały zapewnić 
bezpieczeństwo. 

Anglja nIe chce być w tym kierunku 
sojuszniczką Francji, nie chce z nią two­
rzyt frontu antyniemieckiego, a dąży do u­
stalerua pokoju nad Renem na stopniu 
równości. Nie zgadza się na pozostawienie 
Francji względem Niemiec roli dozorcy, 
któryby miał prawo według własne~ u­
znania stosować do nłch środki militarne. 

Lecz jakąż sobie Anglja przeznacza ro­
lę w przyszłym pakcie? Niewątpliwie rolę 
superarbitra, którego głos w ewentualnych 
nieporozumieniach niemiecko - francuskich 
będzie miał dla obu stron wagę rozstrzy­
gającą. Pakt, zdaniem Anglji, ma bronić 
zarówno Francję przed Niemcami, jak i 
Niemcy przed Francją, strefa zdemilitary­
zowana ma być dla obu nietykalna. For­
malnie Anglja nie domaga się prawa wy­
dawania decyzji w razie sporów, lecz rzecz 
oczywista, że w razie, j2żdi przechyli się 
na suonę Niemiec, będzie musiała ustąpić 
Francja, jeieli na stronę Francji - ustąpią 
Niemcy. Pomiędzy superarbitrem, a lojal­
nym sojusznikiem w obroni~ traktatu wer­
salskiego różnica jest olbrzymia - nic też 
dziwnego, że do wyrównania jej nie nada­
je się żadna sztuczka dyplomatyczna. 

Rola superarbitra pomiędzy tradycyj­
nymi wrogami oddawna ur.miechała się po­
litykom angielskim. Z zadziwiającą otwar­
tością propa!tował ją przed czterema laty 
lord Churchill, ale wtedy wywoływała w 
opinji francuskiej odrazę i oburzenie. Od­
powiadała mu prasa paryska, że Francja 
paktu gwarancyjnego pod egidą Anglii ni­
gdy nie przyjmie. Pokuało się wszakże, 
że Churchill był w tym razie wyrazicielem 
polityki, która wytrwale i uporczywie 
zmierzała ku celowi, wytkniętemu przez 
jej angielską rację stanu. Superarbiter w 
pewnej mierze panuje nad obiema strona­
mi, które tylko wtedy mogłyby się p07.być 
jego uciążliwej opieki, gdyby umiały poro-

zumieć się między sobą. Atoli o te~ w da-
nym razie niema mowy. . 

Wskazując cele polityki angielskięj ł 
jej grę, nie podzielamy wszakże przesadn~­
go twierdzenia niektórych naszych pism, 
jakoby pakt reński w powyższej koncep­
cji dawał Niemcom wolną rękę w stosun­
ku do Polski, zapewniał im neutralność ze 
strony kontrahentów paktu. To nie jest 

. ścisłe sformułowanie. Anglja bynajmniej 
nie zapewnia Niemcom w razie inwazji na 
Polskę neutralności nie tylko ze strony 
Francji, lecz ze swej własnej. Okoliczności 

. mogą się tak ułożyć, że Albion sam w ra­
zie agresji niemieckiej uderzy na napastnj- . 
lta. Jest zresztą bardzo wątpliwe, czy ta 
kiedykolwiek zrobi, ale nie można twier­
dzić, że już zapadło odnośne postanowi~­
nie i że Ant!lja "zapewnia" lub zamierza 
zapewnić Niemcom nieinterwencję. Ulu­
bioną polityką Anglji jest zasada wolnej rę­
ki w jaknajwiększej ilości przypadków. 
Zrzekłaby się tej zasady w stosunku do 
Niemiec, gdyby im zgóry obiecała carte 
blanche na awanturę. 

Z tego nie wynika wcale, iżby nam wol­
no było rachować na szczęśliwy zbieg oko­
liczności i nie troszczyć się o sojusze, ma .. 
jace bronić naszego bezpiecze6stwa. Za­
niepokojenie naszej opinji sprawą paktu 
jest najzupełniej uzasadnione i raczej nie­
dostateczne, niż przesadzone. Nie trzeba 
jednak przypisywać Anglji pozytywnego 
spisku na naszą skórę, który nie istnieje 
w rzeczywistości. 

J. Mazurski. 

""akacje ~ondynie 
Od sierpnia do października •• Dobroczynne skutki zabaw sezonu -. Ogonki 
kolejowe niczem 'na Łodzi Kaliskiej .- Jak st.-bie radzi arystokracja? •• Ruch 
w sródmie§ciu •• Potworne żniwo śmierci na ulicach Londynu -- Bezrobocie 
przyczyną wzmożenia ruchu ulicznego·· Niezadowoleni Kupcy -- Nowobo· 
gafCY I z kolo,ii, ~ ej, ,ktQrzy nie ,stracili na wojnie -- Monumentalny gmach 

w City·· Tradycja Lloyda .- '.,Kawiarenka" kopalnią złota 
(Wł.ana korespondencja "Głosu Polskiego") 

Londyt{, 13 sieTpoia 1925 r. Do za mileSl1iam.oia , jlaki-e paJIlUj.e w wąskich u- g,chodzą snę ci d8lW1ni kupcy t 1ndii, Ausa. 
licach śr6dmi'09cia l'Ol1dyński~go, prZyCiZy- 1'}i ~ KalflaJdy i gcL1Jioe prtZY1;mu;ą swych gości 
nla się i t'o, że ~. z,w. "SlLrolilfld" i mos-t Wa- z kolonji. Powodzi im się nalogół dobrze, 
terl()o, dW1a oo.jwaiJll.ieisze do,gtę,py d6 Ci- przeważnl>e ma;ią sporo go~6W'ki, ulokowa­
ty, są obecnie re.m on't'owam. e , wskutek elze- nej ,krzystnie. Itaik, że nie. obchodim ich wie­
go w niełktórych godzinach 'll!a. -innych ail"te· Je .obecna nie.pomyśln,a ikcmtjunktul1a w Au­
rtja:ch ' iiIslk jest talk wi~lki, ilŻ można posu- gl~, 

WaikalC}e l'Oooyńls!kń,e :M'ClZy;tmJ)a. się do­
pierro w pi-e.rw6izych dn.il3lCh si-eorpnila, gdy 
tD.aJSIt'<ł!ją uruopy w hanlkaJCh l til"WoaJją aź do 
jesieni. Sądy cywiln-e og{rusza'ją, ~e czynno­
ś:ci swe p-odle';mą dopiIero w połowie pat­
d,zi,emika, a l,elkane - spec?a1oi~d alfl'on:sują 
w pismach s,we l~ltn1.e miejlslCta pob)'itu -
z~le 11Iad mOTlZe!I1l - dokąd. 7JWI1'la.lCaĆ się 
na~etży w wYlP8dkruch~. PalSma i1u­
s'troWr8J11e pI.'Izyn'OlSzą pilen-~lZe. .rojęda z tle-I 
g,att wi,QiŚllall'lSlki1ch i ra1ch'toW)'iC'h, ,,<se'as'o:l" 
zalk'ończył się os tlt'eczlM·e, oli Hczon.e "ClJwi,aodo­
mieniJa 7J8ITęOZyttlOWle 'W'S1k,azują, i'Ż rozmaite 
piknlilk.i, daJtldlllłgi~ i Ziabawy dob1"Oc,zynne, 
.odbytŁe w 5'e7)oni~, speł:niły IlIaJeŻ)ncie swę 
1Jadam!e.. 

Wta!ć się ty,llko krok za k~~iem, a $lamo- Prócz tych amlolflji pr1xedmierskich, pe­
chód na pr2le.stneń, któ:ą w ilIlJD.Y1Ch uli- wren ruch budow1.amy palllU1e w dzielnicy 
oaJch odbywa z latlWlośoią w 12 do 15 mi,n" bankowej i dookoła giełdy, gdzie dokonu­
w sródmieśdu ~)'Oitrnelbu.je dkoł,o 50 m1lnui. je się w lieollEl pr1Je:róbek i adopla,eji. Poza­

Unzędniik zarządu mi'eisklego, reTeru.j~- tern budufe sńę tylko jede,n gma'ch monu­
cy spraIWy komulfliJkacji UJl,ilc~nej, '}yn-azi.ł I' menta,lny, mi,anowicioe p:rzyslzłą siedzibę 
Slię w slwem spna,wozdaruu, ~e - brrzmi to . "Lloydu", j.alk wiladomo, największego na 
ilSt1mrn,e dość nńe1Jwy1de - Jedną z puy- śwdoelC1le łOWla'l'zyst'Wa ubezpi,eczeń OIkTęto­
cizyn wzmoż,on,ei&o ruchu na UJ~ka'ch Lo~-l wych. 
dymu, ~1,alnowi obecn~ be.zrobocle W. An,g1jl. Kami,eń węgiell11y pod ten pała'c zalożo­
JaJk wladom,o.' Angl;a hczy obelC>Uł€ prze- ny został w obe'cnośC<i króla or.az najwybH­

Ter8!z "św~alt" loodyńg,ki i t{), C'O chce szło dw~ mlhony ~~2JTob.otnY,ch, p . .rzy~zem nie%zych fUnJkcjonarjuszy City. Mł'ot i 
dl() niego naileżeć, udafe się w dlOl'oczną dolk~ladJt~le sprawdz~c ?lOZIfl~ jedyme hczbę kielni,a, który.ch k'ró1 używ,ał przy. tej llol"O­

podlr6ż 1 eJtnią , pr;z.~w,aż.nie na kontynent, pobie,raJącyc~ za~l,J,tkJ pubhcz,ue, podczas czyste'j ceremolfJ;ji, praw dzi,w e a,rcyd'zj,eła 
Z'wł.aJSI"ClZta - ~ WlZlg1ędu na walutę - do gdy,. po dOlh<;~;mu reszty be,z,ro~otnyoeh, zdo,bni'Cbw,a met,aJ OfV/ego , zriobj'one zosŁaly 
Fr,alfl'C:~, .gdzi,e e1,e~mcik1e mw';S'cow'ości, jak mu,gloałaJby wyJsc ~yfra o W<1,~I~e wyzs'~. z Clzęści zatlopione'go sŁatJku, jak wo'góle od 
Til"'OUv1IHIe i DerauvHllle, Slbały się priruwi,e k()- Ot6ż wsp'OIlln1lany urzędn~ stlWI'ell"d,za, setek l,a,t swelgo ilsltlfl,ie:ni,a, firma "Uoyd" 
l'cml;ami aJllIg:i,e'l~kilem1 i ,ameryik.ańsk1emi. i'ż ~ę~s,,~ ClZęŚĆ, t)"ch IU~Zl cały dl2:1;~ ZJalzwyczalj używa p,rzyborów oralz mebli, 
StlaJn Ś1'edJnli, z,adlawaJl'a się le.,t'tlJiisk,rumi k'liaJj'o- 1Jt1aqd'Ufe Sl~ na ulloey: s'z.uJkia)ąc &posob~os~! po'chodzących, względnie s'po<fZądzonych 
wemi n,admorslki<emi, jalk Brighton, Har- 2Jatl'obku, N1eLSłycha~1Le w1Jl'os$a nladt,? tlosc z częśc-i "altopncmych s,bat'ków, wyrzuc()­
wich, Yarmouth, aillbo wy?e7Jd.z.a. do S2Jkocji. agemltów, pośredlfl~ków. i ~'rudrn~i01l)"C~ n)"ch pt"lJez lak lub Tozbi:tych u brzegów, 
W czasIe bei waik,ruc,;nery wędrówki lud6w prz,ejś~i,owo, ~ w~zyscy CI ludZIe tysiącami I ta'k slY1my dzwon "Lutilfle Bell', kt6ry 
na wioelikiic<h dworcach 1 on dyńslk i1ch , j,ak całym1 C'od~l,enlIue e,lągną ~d. sklepu, do w wielkiej ha,li sltarego domu "Lloyda" od­
Waterl,oo - Stlalt'i1on, P,ruddJingtOlIl 'i IGngs ~klepu,. ~ ~l~ra do b~u<I.'1a, WCJąz pOSlzuiku- zywał się, ilekroć nadeszła wi,adomość, iż 
(A-os'S, ludzi<e w ZlWlrurtym tłumie ezeik,aja. jąc mozh'W'oscl pl.'1acy l, zalto,bku. _. . kfóryś z,e staJbków ni,e za,winą,ł do portu w 
ci~'ldedy już ~d PÓIIflIOCY na .otwlail"de kas, N FI d b .a .'eet~'tl".eiet,.g ,'ZlI'e mlesz,czą SH~ 111.1- oZJIlIalclzonym cZlasi'e, - był ni,egdyś O'biado-
choć Iruch pOldąg6w }es~ pow'ęksZ<OIny spe- l',a WJelllkvch dZI'errmr~ow, o? wczesneg? ra- wym ruzwon'em t'ozbi1te'go olkoło s-tJo lat 
c;;ailin~e w lede,a znacZlt1la część podróż-, IlIa SlZlelreg kOl!ls,t,albll mu:s! regulowac ko- temu staltoku L11'tiln'e". Równileż i w no-
nyoh jedriie lloa,d morze Tarnil1lą. k kl" tt " mUtni' ,ację, ta, ,i,e, tu przew,~ aryą SIę urny \ wym budynku boazerje oraz stoły i krle-

Kto nue może sobie !pozwol.ić 'l1ta 1Jbylt,ek bezrob.otn~ch, ktor.zy ~z,eikalją IlIa p~oranne sl,a w w~dkie,j saH posiedzeń sporządzon.o 
spędzeni'a Wa!k.acji na wtag,nym }alChde, te.n wydama PliS m, z,alwlerające og'ł,oszenl'a 'Wo1. z po"ost.ałości tOZJbi<tych okrętów, 
ma możność .ZIa pewną opłatą używać ~y.c~ mie;sc i 'po,sa~ z,a,ofiaro~alnych .. WIa~ Z okazji wznoszenia nowego gmal.hu 
wszellk~ch przyjemności wytlwornego żv- sc~clel.e sklepo,:", l, magazyn~w '!". C1:ty. iiSma przypomiua1ją, iż właśoidel przed-
cia na }a'chcie lorda M" czy hrabie!go N., dz~'elmca,ch. sąsledllJch bynalmnl,eJ me są ~ębiors.tw,a, Edward Lloyd, w XVII sltule­
przyc,z,em z,aZlIlla'czyć lloCIJleży, i,ż rzecz tę 1 z.achwycem ~ t.ego kol~salnego ruc~~ ,u- ciu, jalko byly marynarz, otworzył pł'zy uli­
traktuje się wyiłącZlnie z pun'ktu wr,dzenia hczne~o, gdyz, l·ch z~aU!'em, w tym, SCIIS,,{l1 cy Tovers:treet w Lor.1ynie kawi,a,rnię, 
czysto kupieckilego, ~ dal~y arystOlkra.~a. I nilkt me .~a czasu" Dl ochoty s,t,awac pl"~ed gdzie późni'ej spotykali się kupcy i właści­
kt6ry UŻyOM swego ThatzW1lska do te,go ro- I skle'pan;1 J. o~lą~iac w">,:Sotawy, lec,~ kady dele slbaltków i tam zawieroaH kontraJkty 
dZCl!ju tlT~Zlaikcj1, n,ależy zwykle do j,aki~iś I st,ara S.lę. !a,knaWTęd~c1 wycloslac z te~o przewozowe. Tam t'ei. Lloyd przepr()w,a~ził 
rodziny al'ysbOlkr<atyclZueti, łlllJtającej w ten I tłumu l c~zby. L d ' pie,rwsze swe hanz.alkcje alse,kul',acy,ne, 
sposób na<dwą.Hcm~ swe fin-alnse, Chętni~ . Ruc? b.udo,!",lany w. s,amym OIn Y'~le dotyczą:ce tak towarów i ladull1ków, j'alk też 
w truhch wycie'cZlkach bilorą udz:lal "wJ,as'z- 'J:~t ni eiwl'ellkl , n-a'toml:as't 'po ~rze?mle- i eoałych statków. Jeszcze do roku 1900 w 
cza zamOŻtIl-e rod.~.y z ~omi:nj?w, halwiace se~ach - o~r,?d.a?h, . gdzIe. osledla1ą Stlę lu- oficjaln"m re:je~'itrze poczto,wym Cily firma' 
czasOW? w Atn~lJ1I, .pak rownlez. dOlhrze sy~ d~];e z;,amoznl1e'i~I, powsta~ cor,az, no,,:e fi, urow:,la cd na'Zwą "Lloyds CoHechou. 
tuowam ~meryłkalIl1e, odbywa~ący p06hoz wll!e l calte ';lh,ce. Z. chw'l~ą. uko.ncz'em~ s';". Obec~e nowy "house" Lloyda na 
po Europłe, I WOjny p<?,wrocllo. ml,~il1:OWICle do An~ll1 skrzyżowaniu Lealdenhallstreet i Limt'-

Jednak w City nie zn.ać zupełnie \~a- \ bard,zo ~J:el~ ludzI,. kt~rzy podczals WOj?y streeit zapowiaida się, iako najpotężniejszy 
kalc}i. Ruch na ulilca'ch wprost z~,tf1"iwaiają- wzl~og~etllt ~Ię ~: kolonla:~h, a t:ll"az zamJ~. i na,jbardziej nowo::ześ.nie urząd'zony 
cy, a jako :hal:~,kte'1'Y's~yczny, obl'arw przy- rza.1ą ~lę. OSle~hc Y' pobllZt~ st~hcy. ~ee~l~ gmach hand'iowy w City Londynu. 

uguffa Nr. 1 Z. Telelon ZZ-7Z. I 

toczyć na'1ezy, 1Z w ubl'egły pIątek osm 0- : g.rancl CJ posla':{~'Ją z·a mJ,asl"m rown.J~z M ł 
sób g,tradł,o życie w wypadkach ulicznych, I własne eleg,anc'kl,e domy klubow,e, gdZie Ant. a . 
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. graniclen · a kredytowe labij ją przemysi 
Postanowieniom Banku Polskiego trzeba się poddać, ale żadać 

musimy sprawiedliwości -- mówia przemysłowcy 
w interesie spokoju i zapewnienia bytu tysiącznym rzeszom 

robotniczym należy naprawiać stare błędy 
Sobotni "Głos Polski" przyniósł wy­

czerpujące infonJulcje o zmniejszeniu ską­
pych kredytów, jakimi rozporządzał prze­
mysł w Banku Polskim o 25 procent. Cen. 
tralna nasza instytucja kredytowa, oba. 
wiając się, że wobec zmniejszenia się za· 
?asu walut obcych w jej skarbach, przy 
dalszym powiększaDJiu obiegu złotego w 
kraju przez przyjmowanie weksli, pokry. 
de waluty naszej zmaleć może poniżej 
oonn statutowych - powzięła uchwałę 
łaka pod presją chwili. 

Stało się." Wierzyć musimy, że Bank 
Polski tak właśnie, a nie inaf)zej uczynić 
musiał, że wiedział co krok ten za sobą 
niesie, że wiedział jak ciężki kamień rzuca 
na i tak już ponad wszelką normę obciążo. 
uą produkcję polską. 

j 

Operacje wekslowe były jedynym umo- Gdzież więc 38 procent kIredytów dla 
żliwieniem dokcnywamńa uan.zakoji wo- stolicy, które się Łodzi naj:sprawiedUw' ~j 
góle - obecne zaś restrykcje kładą kres należą??? 

całej procedurze. NaJtonUast Poz,nań, którego oMoty we-
Mimo kultywowalllelj!o przez nasze sfe- dług powołanego sprawozdania deparla­

ry rządzące t. zw •• ,oficjalnego optymlz- mentu wynoszą tylko 492 miIjony, czyli 
mu", mmo słuszności zasady, że defe- 34,8 proc. obrotów warszawskich, korzy­
tyzm w chwili obecnej najmniej jest po- sta z 13 proc. o~ólnej sumy kredytów, co 
żądany, stwierdzić należy w imię postula- znowu stanowi 39 proc. kredytów war-
tu patrzenta prawdzie w oczy, że szawskich, a więc o 5 proc, więcej niżby 

sytuacja jest nad wyraz poważna. się podług wymagań sprawiedliwości na-
Koła przemysłowe nie ustają w stara· leżało". Dla Lod~i więc o 38 proc. mniej 

nia,ch i pozostając w stałym konta,kcie z - dla Poznania o 5 proc. więcej .... 
prezesem Banku Polskiego. p. StanWa- W maju r. b. poczęły obiegać pogłoski 
wem Karpińskim, ~e wszystkich sił siara- o zamierzonych przez Bank Polski ogra­
ją się skło~ić go do. w~jścia ."'!f. p{}łoienie niczeniach kredytów dyskontowych. Za­
pr~emysłu ,~ wynal~Z1e~ua W)'JsCla z ~a~al; niepokojony tern związek pnemysłu włó­
~eJ sytuacJI. Starają SIę zas tem uSIlme}, kienniczego zwrócił się do dyrekcji Ban-

N-lema w Polsce kap-t 16 ze. '.' "," I ku Polskiego z prośbą nietylko o wyrze-
111 I a w restrykcje dys~ont<;,we własme. Łodz l. JeJ czenie się w siosunku do przemysłu włó. 

O braku kapitałów w Polsce, o śmiesz.. przemysł włókiennJczy d?tykaJą w pl er- kienniczego stosowania restrykcji kredy-
łJOści mówienia wogóle o "kapita1iźmie" w wszym rzędzJe. towych, ale i o uewid9wanie kredytów, 
kraju wyssanym przez wojnę, okupancką z jakich przemysł ten korzysta, i o do· 
gospodarkę dewastacyjną i orgję inJlacyjną Upośledzenie Łodzi prowadzenie ich do odpowiedniej do je~o 
- mówiliśmy już niejednokrotnie. Podział bowi€llll kredytów dyskon,to- obrotów wysokości. 

dz
Stab,ilizacalia tmarki6'0,p~lslóejll i wpro- wych już od pierwszej chwili był wysoce Memorjał ten, wysłany dnia 25 maja 

wa . erue w u y o -CIo procentowem dla y; _.J.,.~ krz~d:zący. ' . .J,_' 3-
( tk ) ~r' d u\XI... J .. roku bież, doczelkał SIę odpowileUlLl go 
'POCZt • ą ,CWi?d"'k,łI"n,ryclu -:- dZ awało się Kredyty, jakierni rozpcnądzał przemysł czerwca r. bież., w której Bank Polski 
() Wlerac WI o ~ na znęcenIe o Polski ka- : łódzki nie były niAdy dostateczne w sto- 'd ' 
pHałów zagranicznych. I k d' 6 • tłomaczył, że wprawdzie zrewI owac po-

Slm u o Jego rozmlał'ów i nie odpowia- d;z.iału kredytów pomiędzy różne gałęzie 
Widoki i nadzieje zawiodły... l dały w żadnej mierze dokonywanym pnemysłu nie mme, ale zapewnia, że 
Kapitał zagraniczny nie kwapił się z przezeń obrotom i ilości za1trudnianych o żadnych ograniczeniach mowy niema. 

wejściem do kraju, któremu opinja wroga l robotników, Tymczasem ograniczenia te przyszły i 
wszelkiemi siłami starała się wyrobić i n- Jako na mater)al naibardziej - w tym to ograniczenia kredytów niedostatooz. 
gruntować renomę "saisontaetu" a niell- względzie wiarrog,odny powołuiemy się na h 
dolna ,propagan~ włam:' ni.e uini~ła. nie- spraJWozdanie z działalności depadamell1- nyo. 

bgodne, roboty znl'~eczyc: K;iIka l~dW}e ,'a- ! tu .podatków i opłat minis.te.rstwa skarbu Sprawiedliwości!! .. 
ryk zdo!ało znę.cl~ do .sl~ble kapltalistow, za rok 1924-ty. Opiewa ono, że obroty u- . , 

a. stało SIę w lWIeJ CZęSCl dlatego, że, - stalooe i opodatkawane przez izbe skar- . W. tym ~tan1.e rz.eczy ~zemysł. wło· 
nsq.uons le mot - p~prosfu, zagranIca bową łódzką zajmują po Warszawie dru- kienru~ ł?dzki naJZ'!'pełnleJ ~łusznle do­
chCIała zagwaranfowac sobie spłatę gie miejsce w państwie l maga S!ę nlest<lSOwama ogranIczeń w ca-
swych wierzytelności i wolała bliżej wglą- T k' b t • ds' b' t h lej rozciągłości do niego, ja.ko do upośle-
dnąć w prowadzenie przedsiębiorstw do 1 a W:1ęC o ro y prze lę wry; w an- dzonego w ciagu kilku lat. Jeżeli bcwIe 
kt6rych rościła finansowe pretensje.' d10wych 1 przemysłowych. w pl0l"W'SZem z rezygnacją przyjąć n'ależy prawa naj-

Produkcja więc polska 'Pozostawiona ~łr~:~ol~4. r()k~{n~S1ły w~~: twardsze o Ue są P3'awami, to jednak za-
została własnym siłom - słabym siłom ~~: t . , YSIęty. '?l y~o' w T . l za~ wsze dom,a.gać się należy zgody ich z za-
f obywatelsko załnldniaiac olbrzymie rze- ~Sl:::y, .c~y 1 ,sclsyfrye Pd~~ em~ 1S sadą słusm()śc. i i s,~awiedliwości. Tego 
SZe proletarjatu fabrycznetfo l' biurowe.ło pr~ecIw. a~_a~~ytsl,ę c u Z1 u w ~l!>dOl- też domaga się prHmysł ' łódzki od pana 
t • • 6 6, neJ sumIe lUetl ow wynoszącego a ., ł' . d . .~ . 1 

s au,ąc SIę za wszelka cenę uciekać się do W 34 'dl Lod' 7 prezesa Ka'l1nns nego. a ząame 1 ..... 10'-' WIe -
redukcji godzin i dni praC"V tylko w skra,' _ ~wy 'k P~ocŁ", adź ka 

Zt
l Ptrocd" • z kim głosem popiera 200.000 robotników i 

• 't dn h d -, cze",o wynJ a. ze o ~ys a za e WIe 'k' oń' h'li 0-
n, ekJuśz ru y~ wypa k~ch --; pracowała z 22 proc. kredytów, jakie postawione są I?r~cohwn1 owo bytzasrozNonyc w mo:_ ~ 
a o w rozml?fach choc zbliżonych do d d .. ł .ł da t li SCłac swego u. a naprawę zas s a-

przedwojennych. {) podYSPOZYCJ~dys erob°m t15osp<! !"czym s 0
60

- rych błędów nigdy nie jest zapóźno ... 
cy, czas 6 ro Y JeJ wynoszą 
procent... Wlad. Best. -

Dekoncentracja wladz 
RozszBrzBnie kompetencJI władz 

I i II instancJi 
z Wal1"S1z<l:wy dOlILosl~ llJam: Zgodni 

z odnośnym aifltykuł,em k'OlOlstytucji 
sier spralW we!WIOęt!l'lZlllycih zwrócił się 
prezyd1jlUim redy mi,ni!s'Lrów z wni'oiSkam 
w slPil'<8.'Wie deKOInCe!1lJtraq~ wŁadz. 

W'ni·OISiki pIl'IollmOluj.ą co lIlaJStęlP'lllj.e: 
1) ministet,st,wlo przy OiP'rac.ow 

wni,Olslk5w ust'alwloda wClz)'lc.h i .Dif1()iiel],{IŁó,w 
słall'ać si,ę bę,cizie o odciąż'e,ni'e 
tra1Jn.)'1cih od k'Wels~~i 10lk,alnyohi 

2) mńlI1ilStll'owrue wydadzą za,r1Zą!(:1lzeml·a 
c·eJ em UJZlg o:d.n~ elOi a plocLz~la~iU k om!p elt 
pomiędzy posz::zel~ ó<lne j,nsta.ncje i 

3) mini,sibrowle w cią,gu mies i8,lca pll'Z 
st,a1w,ią WJ1l.ćlo,s'ki o ,wzisze'rzeniu komipeten. 
c ii ,włcudlz II i Iill1lS tauwii: 

4) loomilsja do sIPl'aw wo.jew 
wlSchodnkh wlz.ględil1ie w swoi'Clh pr 
zag,admieil1Ja do tY'c1Z8,lC e delk,oncen 
wtadtz. 

Włamywacze \~,arszau,~cy 
na wysłQpach \V Moskwie 

Okradłl mieszkanie komisarza skarbu 
p. Sokolnikowa 

Do W<arrS'La1wy nade'sz1a wlaldomość z 
Moskwy, że w ml!lesZlk,aniu komilSarlz.a 
skiail"hu p. SoKlol!<n.ilIDowa do'k<onalruo wi.eIJki·e) 
k,r1aJdzllelży. SpraWlCIÓ<W !Ill'e UI;ę'to, all,e miQl~ 
cia IDIoskiewLSlk,a 'p'0sd1aldta dane, że bY'li to 
p,rlz)'lb)'lH z W,alrslza1wy włrunl'j'w1a1cze, a mi,~ 
dzy innem~ niejaiki zn.a1komHy z:ł'od zi eli 
Szalpiiro. 

napad na prol. ' Kotlarew­
skiBgO Ul Moskwie 

MiOSKW,A, 17 sierpnia. ($pecljalna słu­
Ż1ba telegraficzna "Głosu Polskiego"). 

W dniu wczorajszym w Moskwie na 
u1licy niez.nani sprawcy napadli na profe~ 
sora KotlarewsKiego. znal{omite~o his tory. 
ka. Je.den z napastników uderzył prof. no­
żem w okolicę serca, a następnie zbiegł w 
oczekującem na niego aucie. 

Walka z agitacją komuni­
styc~ną 

z Warszawy donoszą nam: 
W ciągu ostatnich dni ujęto w StEl:nisła. 

wowie i w KieiJcaclh sprawców rozwIesza­
nia sztandarów z napisami antypańs·two .. 
wymi. 

Dnia 15 b. m. na terenie Puszczy Bia­
łowieskiej władze bezpieczeństwa ujęły 
dwóCih 'kolporterów literatury komunisty. 
cznej. Są to bracia Weisherg. 

Bank Kolski jedynym dostaw .• 
cą got6w"i 

Głównym i zasadniczym dostawcą śro­
ków obrotowyoh był Bank Polski, który 
70lę tę lojalnie objął po "polsldej krajowei 
kasie pożyczkowej" i łak, jak P. R. R. P. 
~użyła kredytom ma,rkowym, tak on słu­
zył kredytom· w złotych • Te ostatnie za­
WSZe wykorzystywane były do ostatka _ 
i ~e ?Iogło byc inaczej. Były one tak nie 
W!-e~kie, a z prZY'7yn skąpego obrotu pie­
męznego tramakC)e bezgotówkowe - za 
~eks~e - tak Olbrzymie, przybrały fonny, 
ze mImo nawet całkOWItego wyzyskania 
kredytu, zawsze przemysłowiec pozosta­
wał z niemałym portfelem wekslowym 
1Uł który zasobów dyskontowych już ni~ 
starczyło. 

Zagadkowe sygnały przed w·ęzieniem 

Ostatnie zaś zarządzenie Banku Pol­
skiego pogorszyło sytuację w sposób 
nastręczający cały szereg obaw najpowa­
iniejszej natury. Tranzakcje sprzedażne 
bez długi~o kredytu wekslowego są w 
chwili obecnei wogóle nie do pomyślenia. 
Aż do ostatnich czasów, przemysł weł­
~any musiał być bardzo zadowolony, jeże. 
h udało mu się otrzymać choć 20 do 25 
proc pokrycia gotówkowego. A zapominać 
nie wolno, że według obliczeń, uży;zonych 
nam przez dyrektora związku przemysłu 
włókienniczego w państwie oolskiem dr 
Barcińskiego, ., • 

na same tylko wypłaty robotnikom i pra-
cov.,-='- .... U' 1 !,,~ ..... 'fw"T.·-- ...... ".;.'..,p ... :; . . ..... 1 
frachtów kolejowych Za sprowadzone su­
rowce sam przemysł włókienniczy w okrę­
gu łódzkim mieć musi 22 miljony złotych 

miesięcznie gotówką!! 
W tych warunkach możność dyskoDlta 

wekslowego, choć tylko w pewnym stop­
niu, była prawdziwym ratunkiem dla· prze 
mysłu, który w żadnym razie nie mógł 
sum tych uzyskać z dokonywanych sprze­
daży. Restrykcje dyskontowe nagle to 
źródło dopływu gotówki wysuszyły ... Nie 
poprawi sytuacji ewentualnie żadanie od 
kupców gotówki za towar, gdy:f gotówki 
tej można tylko... żądać. otrzymać zaś 
trudno,,:. Sami bowiem kupcy, nawet naj­
:-')ważmejsi hurtownicy, gotówki nie ma­
Ją.. 

lak Kniewski, Rutkowski i Hibner, trzej sprawcy krwawej 
strzelaniny na ulicach Warszawy, porozumiewali się ze swymi 

towarzyszami partyjnymi 
Sensacyjne aresztowania komunistycznych "telegrafist6w" 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj w godzinach rannych dokona­

no na ulicy Dzielnej, w pobliżu więzienia 
śledczego, sensacyjnego aresztowania. Po­
licja polityczna zwróciła uwagę na dwu o­
sobników, którzy wykonywali jakieś dziw· 
ne manewry. 

Panowie ci, stojąc na trotuarze, na­
wprost gmachu więziennego - tego mia­
nowicie skrzydła, w którem mieszczą się 
umywalnie więźniów - witali się i żegnali 
z niesłychaną serdecznością, wymachując 
kapeluszami. 

Te kapelusze właśnie - jeden biały, 

Nóż w plecach 

drugi czarny - wkładane i zdejmowane 
przez tajemniczych nieznajomych - obu­
dziły czujność straży ... 

Argusowe oczy policji uderzone zosta­
ły systematycznemi ruchami kapeluszy, 
przypominającemi cygnalizację na odle­
głość. 

Oczywiście, musieli coś o tym czarno­
białym szyfrze wiedzieć K.niewski, Rut­
kowski i Hibner, siedzący w posępnym 
b:ldynku więziennym. 

Nagłe ukazanie się wywiadowców, u­
branych po cywilnemu, zaskoczyło komu­
n:_ 'ycznych sygnalistów. 

szofera taksówki 
Jakiś nieznąny wojskowy 

i obrabował 
zranił go 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj około godz. 2 w nocy w okoli­

cach ulicy Czerwonego Krzyża, ciszę noc­
ną nagle przerwał jakiś okrzyk rozpaczy. 
Gdy dosłyszał ten okrzyk znaJdujący się 
w pobliżu posterunek policyjny i pobiegł 
w tym kierunku, skąd rozlegał się krzyk, 
ujrzał auto-dorożkę, a w niej bezwładnego, 
ociekającego krwią szofera. 

Był ów szofer nawpół przytomny, a 
stan jego zdrowia budził poważne obawy, 
wobec czego przedewszystkiem natych­
miast przewieziono go do szpitala. Tu po 
odąskaniu przytomności, szofer wyjaśnił 
powód zajścia. Okazało się, że padł on o­
fiarą zbrodniczego zarnar llu i rabunku. 

Zeznał, że do dorożki jego wsiadł jakiś pa­
sażer w uniformie marynarskIm i kazał się 
wieść na Powiśle. Gdy znaleźli się 1118. ulicy 
Czerwonego Krzyża, nagle pasażer ugo­
dził szofera 1'.ożem w plecy, poczern, gdy 
ten zachwiał się, wyjął mu z kieszeni port­
fel, zawierający kilkadziesiąt złotych i z 
łupem tym zbiegł. 

Szofer jest to niejaki Stefan Żuchowioz, 
zamieszkały przy ul. Tarczyńskiej nr, 17, 
Władzom policyjnym podał on szczegóło­
wy rysopis pasażera. Ponieważ z rysopisu 
tego wynika, że sprawca zbrodni i rabun- . 
ku służy W wojsku, tedy całą sprawę prze­
kazano żandarmerjl, która też wszczęła I 
Doszukiwania oweJlo ,marynarz.~ 

Próbowali !ę wprawdzie wypierać, 
twierd~ac, że o niczem nię wiedzą i że się 
pq:rostu żegnali na ulicy. 

Ale tłomaczeniu temu· nie dano wiary. 
I obaj "spryciarze" powędrowali nie­

Z"h · .... :;~'mie do aresztu. 
Nazwiska aresztowanych trzymane są 

ze względów zrozumiałych w ścisłej ta .. 
jemnicy. 

• • • 
W przeddzień, o tej samej mniej wię­

cej godzinie, zauważyli dozorcy więzienni\ 
pilnujp<cy więźniów podczas toalety po­
rannej, zagadkowe światła, •. )igające 
ścianach umywalni. Zauważono również, 
że trzej teroryści komunistyczni: Kniew­
ski, Rutkowski i Hibner, znajdujący się 
podówczas w rzeczooej umywalni, zdra­
dzają zdenerwowanie i lrzypatruią się u­
kradldem owym tańczącym światłom, 
dobnym do "zajączków", 
przez swawolnych chłopców. 

Jakoż, były to w samej rzeczy "za­
jączki". 

Tylko ci, którzy je puszczali, niezupeł­
nie zasługiwali na miano "swa 
chłopaków", Ujęto obydwóch. 

Stali na ulicy i posyłali więźniom 
gl1 :Jy za pomocą dużego i małego 
sterka. 

Pomysłowość bolszewicka jest, 
wdy, niewyczerpana. 

Dr. PI. Papie 
powrócił. 
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rd przy l. t 
orderca wytarł po dokonaniu zbrodni starannie ręce i wyszedł. 

zamyKaiac drzwi od mieszKania zamordowanei na klucz 
Sensacy.ine szcz góły potwornej zbrodni w świetle ochodzeń "Głosu Po skiego" 
Be·st-jallski mord w d,()l'DU nr. 34 przy 

Na'WlroL, ofja,rą k~ór,elgo padJla 
76-letn1a staruszka 

oj,est w dallszym dąlgu mg'łą talje.m-

Enelrgiczne dOl::hlOd!zenle pww a dl:1Jooe 
prze.:t wł,ad'ze policyjne i 

_ śłedclz,e dalło ;etdn.alk jlU'ż cały 

e'reg pos,?J1atk. które nioe'wąlbpJiwie na,pro­
na hop 

mordwcy. 
~eIPlrow.adwn,e prz'ez na's dochodzen~,e 
tej sprawile Ulstalil~o nalSlt~puliatce SJzc'ze­

lelj 
bestjalskiej zbrodni. 

Marja Pawe,łikiewicz.owa. k,obie·ta za-
o'żn,a, wł'a~ddelika ~a,gla, wi,od~a ciclhy 

poś.więc,ają,c w.s.zys,tk,o dla cót1ki 
wntl'clzk~. Była to() klO!bi'e.ta balfd,zo 

to t,e'ż ni'eJmal Wlsz,!,scy m'iesz,kań­
dzi,ellniJcy, bę-d'tc w ta1'apalt,aclh fi. 

• ...... '.,.,.".n.T.('.'M, zWlracaH si'ę do nieq o pomoc. 
S talr'ty!sz/ka, niJkomu nioe odmawiała" 

t.vl.c:l.~:l.I~'L'''. że b)"li to wszyscy ied 
klijenci. 

t,le t}'lCh droIbny.ch lPoż)"c,zelk w 
icy ull'obiła się fama 

o bogactwie Pawełkiewiczowej. 
Nie było tak jednak w il'Sbode. Starusz 
czelnpal~a oC'o.p.rawd-a ze &w. p,rze.dsię-

pokaźne zyski. 
c'z utrzym)"wall.a. cót1kę swą, JeJ męża, 
Zlrobobne'go i WIIltucJ:Jkę. k,Łbrej niczego 

nie żałowała. 

Strejk \V fabryce Fiszera 
wybuchł ponownie 

Jak wiadomo przed czterema dniami 
stał zlikwidowany strejk w fabryce Fi­

at mieszczącej się przy ulicy Długosza 
. 43t który wynikł na tle niedotrzyma.1ia 
owy VI sprawie udzielania robotnikom 
opów wypoczynkowych. 

Obecnie w tejże fabryce wynikł zatarg 
wnież na tle niedotrzymania umowy, za­
art ej w inspektoracie pracy, w której to 

owie właściciel fabryki p. Fiszer zobo­
się punktualnie wypłacali: robotni­

zarobki i.zaległe należności robotni­
wypłacić do dnia 15 b. m. 

Dnia 15 robotnicy zwrócili się do za­
fabryki po swoją należność, gdzie 0-

zymali odpowiedź odmowną i pan Fiszer 
iadczył, "że pieniędzy nie ma . wypła-. . " me moze . 

Robotnicy w sprawie tej zwr6cili się w 
':J wczorajszym do związku z prośbą o 
terwencję. 

Na miejsce zatargu udał się przedsta­
el związku, który z przedstawicielem 

i odbył konferencję, nie osiągając 
omyślnego wyniku. 

Robotnicy postanowili zastrejkować, a 
wa cała została skierowana do in-

zelcy maszerują na Cwi., 
czenia do Raducza 

W dniu wczorajszym o godzinie 2 po 
niu wyjechał na ćwiczenia letnie do 

28 pułk Strzelców Kaniowskich, 
~ry przebywać tam bę<bie całe 6 tygo-

Przy odjeździe pułku był obecny do­
ca lO-tej dywizji pi.echoty pułkownik 

istmk, oraz oficerowie dywizji i D. 

Pożyczki na akcje 
(e) Jak się dowiadujemy, Bank Gospo­
stwa Krajowego zaakceptował wszyst­
wnioski ł6dZ'kiego komitetu rozbudo­
miast co do przyznania kredytów z 

przeznaczonego na rozbudowę 

ł , 

Ost,atnio inler,es ni,e prOtspemwał do­
brZle lo sł'all'us·zJ<,a z łiJ'llldoell11 ci'lllał,a z:l1otów­
kę do zibotówki., by roobyć sumę pot't'2'Je.b­
ną na Ql)ell'a,c;ę c!}lOrej <:ór'ki :i Zlalkl\1lP wę­
g,la na zimę. 

ustalić, iż zbrodni d.ok,onano rano międ.zy W ilStQlcate więc k[,ulcz od drzwi zamoM-
godziną 10 i ' U-tą. dowanei ~'elsrt khliclzell11 dlo ri()lZiW~'ąJz,aI11,i,a teri 

Cios joetdl11,alk zatd!my ipt1z,e'z rotolrdercę krwawej zagadki. 
nioe SlpoW'odow,ał l11.rutyclhmi'a'S~ zgOtllU. Charlaktelf'y\St,!,Clzne }e.st, iJż ~dy po 

FundutS'ze je,; wstały równielŻ pOlkaz-nie 
natdslz,atr'lpnięte w.sku~e3t tT.ze'ch dokOlJl.a-
nych u nieti 

. Nie~.zczę;śHwla oii,ara męcz1~ła się yesz- stra:szli,wym odlk'1'YcilU, CÓ'l1ka zamOlt'ldowa­
cze ki,l'k,a godzl'1l, czego d·owlodem jest, iż ne,j podniosła s'tralS2JIly l,ament, i po chwm 
stmga krwi na p.oołlodze w ohwi,li na,dei- ca,łe lP'odwÓIlko flO7JbrZJJ11ielwało 'P'f'ZwaŹJii-
ścia władz polk)";nytClh wema OIkrzy1kaJmi - z i,roebq{i Jillna M'llsa 

kradzieży. 

Na tle t)"cb krad'zieży z,rodzi,ł'a się walI­
ka mięJdzy JMl~m Musem, symem d,ozo'I'­
cy domu, a zalllllOO'dowJaną s t'att'UlSzką. Jana 
Musa podel;lJ"z'e1wa :łla bowiem P,aweibki,ewi­
oww,a o d.OikOlna,nlte tylch ktradzioelŻY. Na 
podlstaJWli-e łe,g!() pod'e.;rlZe:nia Musa ait'esIZ­
toW,aJtl,O lecz po śled:ztwie pierwi,alstlko­
wem W)'lpus:z.cZlonlO glo nl3. woLność. 

jeszcze nie skrzepła. nikt nie wys~edł, 
Po dQikonalIliu mo()'rderstw,a :z.bwda ·arz b . y zapytać S1ę o pr.zyclZ)'lIlę toego nie,sa-

Slpotk'ojm,ie wytarł s<k'1"wa wiot1oe ręce mo'w1:te.~o hrułialSu. 

ręcmikiem oHary, Nie otworz)"ły się rÓ\Wlj,e'Ż dr1JW1i i'zby 
i pozosbcllwił ~o na k,omodzi·~. Wychodząc MUlsa, gdy przed bramą 1"ozl,e,g:ł się 'Od. 
zbrodniarz za,tnlk,nął z.a s'Obą drzwi na głos trątblki s.aml()cthodlow)"c~ auŁ poHcyj~ 
k1uclZ i 2lwbrd kluc·z nych i poogO'towi,a, gdy w hram~e cLzioesiąt-

ze sobą. ki ,osób kll'ęcH·o się w jedną i drugą str?'" 

Odtąd, MUls s,t!tlle OId.graiał się, ioż 
RZietClzy stM"UiSl21ki z,nale·zio!1lo w z u,p eł- nę· 

"obrachuje się ze starą". 
nyrrn porządku, nioe zdo!łano jednak usta- Ttrzytk,rolnie pulkoa'ba d!() dr:>Jwl ąe~i) mioe-
lit, <;zy zbrodnialt1Z szka.n.ia :ręka p!1zedls1alwidela wbaldtzy nin-

Gdy w UJbj.elgłym ty,god,niu, w)'lbu,chła 

w malgfiu siP'1'z,ecZlka międ,zy ż,oną MUlSoa i 
P,alwebkiewk'Z'ową., Mus kn-'zydmląlł do żony 

zrabował p,ieniądze. otw·orzy1 oddr·l}wala tym, ktÓ1"zy ipIl'.zyszJH 

Lslniel;ą W!,ęc trzy hipoot'e'zy: pnepr'Owadzić rewi.zję 
1) zbrodnia dokOlJlana została W)łąc%- w jelgo mres,zlkaiIli,u. 

Wstaw ją! Już ja się z nią kiedyindziej 
obrachuje. 

nie z pobudek zemsty; Ani iedno słowo żalu ni'e padł,o L. uSJt 
2) zbrodnia nosi charakter rabunkowy jego, gdy d·owieldJzdaił się o bes,t:~atJskim 

Tetgoż wi,e.cll'lora PawealkiewjlCzowa, lecz morderca wiedział, gdzie sŁarusz.ka mord'zie dokon'al!lym noa pocl'lciwelj sta .. 
.sioedz<\Ic w bramie z ~ruell11 6łlUiŻących, 0-

p.owi,ad,ab n, że w 'Da·FbHższym <:zasie 00'­
będzie się rOZipraWR sądowa o te kl1adzi,e­
że i wówc'z,aJS MulSoa I11Irup-ewmo 

chowa pieniądze; mszce. która pra<:ą rąik swych tywia-

3) zbrodniarz został spłoszony, co u- córkę, zięcia i wnuczkę· 
niemoiliwiło mu dokonanie rabunku. Zamk;nęły się za nńm dężlkie wierzetje 

,,zamkną". 

OClZ)"WJiJsta., że jalka,ś ,,'llISłlUlź,n-a p~zyjaciół­

k,a" Pl3.welkie'wioezowoe,; nie omies,z!ka'ł.a 

powtóc-zyć te~ Musowi. 

Pl1'Iz~cirwlloo te'j trzedej hipotez:ieprz,e- all'etS,ztu śaea.czetgo, a danlS2Je Ślled2'Jł'WlO wy.. 
ml3.,W'ia ~edn.alklże fakt .z.amilmięda cltt-zwi kruż'e, <:zy na srtlmiemlU JtSJnJa Musa ci~y 
na kUulc·z i 'Zlalbrania IPl'iZoe'z mordercę kilu- lo-e'w ni'elslzc zęsn:ej starrtlsIZ/kio, C''ll'{ na C'ZOlt6 
c za" 00 p1"z,y SiPłlOs'ze'fitiu, wyrrnaga,ł.QIby od je,go wypa,l'ony być win,ie:n k'l'Iwawemi U .. 
ffi'ordelr<;y dru.,ż,o I terami ha'1i n bny sly.gmaŁ: - Morde<r'ca! 

Dochooz,e'n111l naJSze zdtdłillły n;.eZ/bidoe przytomności umysłu. Op. 

Człowiek, kt ' ry t bił narzecza ą 
został ska ny na 4 lata ciężkiego więzienia 

w dIniu WICz,oraljszym orz.patlrywa.ł sąd I za mąż nie wyjdzie. 
okręgowy w Łoctzi sprawę p1'~elciwiko Miała OIIla naw'et !l'Zlekomoo umówić się 
ruei}alkiemu Pi,aseckiel1lJU OSIkarźonemu o I z Pi,aseckim, że w TAlziezmuls'zeni,a je,j 
do'kona'nie :z.ahójstw.a Ina os·obioe n.rurzeczo· p~zez Il'o,dziców do p'oślubienia Malolep-
nej swelj poftji Kenug. StZ~g.o, Pllruse'ck~ ma ją iP{)zbawi~ ż)'ICia a 

Jaik sŁwierd,zon,o Pi'asecki nas1ępnioe sam się Zla,st'l'Zellić. 
utrzymywał od dłuższego czasu bliższe Termin ślublU Keni,góWlny z M'alolep-

stosunki z zamordowaną Kenigówną szyrrn Zlhliial się. PefW1l1le~o dnia, gdy Ke-
i mialł się z nią ożetni,ć leoCz Tlod,zkoe Ke,ni- n,ilgówna prZlechodził,a 1111. Le,Łnią, PialSetC­
gówny sip't'zelciwHi, się katelgorY1cZinie mał- I ki. który stał Ina, p1'ogu sklejpu nla telpż,e u­
żelńs'twu CÓ!1ki z Pil3.lS,eddm., orruz swatali I licy, ZlaIUtW,atŻyw6z.y s'wą wyhra'nkę dał do 
córlkę SiWą ni'ejaiki'emlU Mal,()lJ,elPs'z~mu, z I nitelj dwa sh,zały rewoIwelrowe 
którym telż Kealllgówn,a kładąc ją trupem na mieP,SCtL 

oficjalnie się zaręczyła. P,O dok'onani'll zabój,gtWla Pia.se'cki 
ZosŁał ;UŻ n-alwert wy:z.nac,zony t'e!1min skrył się do komórki domu z którego do-

ślubu Ken1gó'wlIly z MalłolepSJZyrrn. k'onał mordersbwa i wy\St.rzałem wgfOWę 
Ken~.gówna uwalz,ala jednak M alloO!ep- U'silow·ał 'poZJbruwić się życia. 

sZtelgoO za ni,etgodneoglo kaoo)"data d!() je,j Sąd po naradzie w)"dał wyrok, mocą 
ręki i 'oś'w,iatdczytła IJ'()d:vic()l'D, że za Mało- któreg;o Piruseoki slkaJzany został na czŁe­
t'etp'sze,go w żadlnym IJ:'!RlZIite ry lała ciężkiego więzienia. (m) 

Kapitał zagraniczny chce sfinansować 
budowę kanalizacji i wodoci8$óW 

Magistrat jest zasypywany ofertami pożyczki 
na 7-8 proc. rocznie 

(e) Jak s.ię "Głos PolsIki" dowlacLuje ma-] wiane z drugiej i trzeciej ręki. 
gistrat jest w dail:szym dą,~u zasypywany Jak !>ię dowiad.UJjemy spa-awa zaciągnię-
ofoed,ami na iPożY1czkę za:grraniczną. cia poiycziki zagranicznej na budowę ka-

Cały sZooereg pośrednilków z.aofiarowało nallazac,ji i wodocia,ig6w zostanie zdecydo­
poży<:zki n'a sfinansowanie bua10wy kana- wna w ciągu jesiennej sesji rady miejskiej. 
lizac~ i wodooiC\)goÓw" or.az inwestyci,e ko- Spraw'a ta jest wm ważnieJjsza, te prze­
munaln~, pIl'zycz;em slopa procoentowa pr,owadzanie budowy kanaliozacji i wodo­
tyodh oferowany<:h pożyczek waha S1ę mię- d<\lgów systemem gospodarczym ujawniło 
dzy siedmioma i ośmioma procentami w cały szereg trudności, które przewlekłyby 
stosunku rocznym. znacznie realizację tej tak niezbędnej in-

Większość tych oted nosi jednak cha- westycji. 
rakter nie poważny, gdyż są one przedsta-

w. z. P. organizuje towarzystwo opieki nad zwierzętami 
W celu Zlrealiz·o'wania uchwały rady 

miejslk,iej z dnia 5 maja r. b. w s,prawie o­
pieki nad zwierzę,tami w mieście, delega­
<:ja wyd'Ziału zdrowotności pu.blicznej na 
ostatniem swem posiedzeniu postanowiła: 
a) powołać do życia specjalną komisję, któ 
rej zadaniem będzie zorganizowanie to­
warzystwa opieki nad zwiC!rzętami, istnie­
ją·cego dawniej w Łodzi. b) zaproponować 
mandaty członków wspomniane j komi~ii 
następu jacym osobom: wicepre;~ydentowi 
mla&ta W. Groszikowskdemu, ławl).iik.owi 

l wydziału zckowoŁno,ści puMicZinej A. Jo()e-
10wi, ławnikowi wydziaŁu gospodarczego 

I J. Bedna.rczykowi. ławnikowi w)"działu 

l 
podatkow-ego I. Kulamo~czowi, ins;pekto­
rowi weterynaryjnemu m. Łodzi. dr, Za­

I cherŁowi, na<:zelnemu lekarzowi rzeźni m. 
I d~. Stojanowskicmu, radnym St. Bartcza­
I kowi i L. Dębowskicmu, oraz kierowniko­
I wi oddzi,.Ju ~ani!arnego wydz. zdrowo pu­
, blicznej WL Drvmcrowi - w <:harakterze 
, sekretarza. 
l , 

\V mieiskiej galerii szluki 
nastąpiła inauguracJa nowel wystawy 

Onegdaj w obecności przedst.awicieH 
władz pańs1wowych 1 miejslkiCih otwarto 
wystawę prac W. Wodzinowskiego, OfU 

Br. Rychter-Janowskiei w mie;skiej galerji 
sztuki. 

Kutlminacyjn)'1ll punktem wystawy juł 

monumentalne dzieło prof. W,odzitlOwskie. 
go, które Łódź tlIj,rzała przed innemi mia­
stami Rzec zyp os.politej. 

"Zaduszki na Wawelu"', to jedno z pod­
stawowych p~ac wspMcz~sneg.o malarstwa 
polskie,go. 

Obecnemu na otwarciu wystawy tw6r­
cy zgotowano serdecZdlą owację, a oIbra~ 
zarzucono pękami żywe.gokw,ieda. 

Zdaniem ogółu obe<:na wystawa należy 
do jednej z najpiękniejszydh, zarówno z po­
wodu mO'1lumentalnośd lP1'a<: Wodzinow­
sikiego, jak ogólnoej wartości artystycZdle; 
IPra<: znane; krakowskie1 arŁystik,i B roni­
sławy Rycbtter-Janowskiei. 

Łódź ma sposolbność zapoznania się z 
dZli'elami pralwclziwej s.ztuki; n1ewąrLpHwie 
s:oerQlkioe sfery pub1,ioCzno,śd i mIłodz.ieży 
s:zJ1wlnej poprą usiłowania dyrekcjji miej­
skiei galle1iji, wieńczone takoiJmi reZlUltata-

I mi adystycznymi, jak urządzenie ob e<;nej 
w y.'i ta wy, którą pochlubióby się mogła na­
wet stolica.. 

Wi~owista, koncerty i zabawy 
TEATR SCALA. Arcydzieło Anskiego p. t. 

"Dzień i noc" zdobyło sobie w Łodzi olbrzymie 
powodzenie tak pod względem artystycznym, iak 
i frekwencyjnym. 

Ogólnie podnoszą, że tak wspaniale wyreżyse­
rowanej i odegranej sztuki Łódź dawno nie ogl,,­
dała. Toteż nie dziw. że publiczność nasza wy_ 
pełnia codziennie salę teatru ,Scala" po brzegi. 
śkdząc z wytężoną uwagą przepiękną treść sztuki, 
i rozkoszując się wspaniałą grą artystów. 

TEATR LETNI w parku Staszica. Ostatnie' 
cztery dni arcyzabawnej farsy Hcnnequina i We. 
bera "Gdy mężowie zdradzają", która się cieszy 

, niesłabnącem powodzenieID. Udział przyjmują pp. 
Morska, Jerzmanowska, Szubert, Fabisiak. Ma­
gnuszewski. Łabędzki. 

TEATR POPULARNY W OGRÓDKU "SCALA" 
Dziś we wtorek 18 b.m. w dalszym ciągu grotesko­
wa komedja w 3 aktach p. t. .. 'Żywy posąg" (Nio­
be) t,barwiona muzyką i śpiewem w wykonaniu 
p. Brandtówny rola tytułowa, oraz paiJ Bar1oszew. 
<kicj, I3ronow~kiej, Marszycldcj Nicdóałkowskicj. 

panów; UrhaJ1Skie~", Gćreckicllo, Zawicyskiego. 
Gałęckicgo Bieleckicgo, który w grotesce tej tuy-
m& orym. 

I ~. - . . ~ 



_Ń_, .... · ~;;,;,;.,;..4 ___________________ ..;1~"S;..:. vrn~.:-=~Gt~OS POLSKI - 19-25 r. 

OOD OSTRYM KĄTEM. l Z' l d 
Łódź uczy się chodzić · . e ię . zieje w pańs~wie ~agistracłUem 
Od ",,,,aj Lód; .,je pod ~k"m no=owG;a I .. Rob~tnlcY.s~ tra~it<?wanl gorzeJ od niewolników 

tuchu ulicznego. 1 ObCląZa Się h d · ł 
W kąt poszły kłopoty walutowe, zapomniano o . I.C pracą pona SI y" 

trudnościach dyskontowych, zarzucono rojenia' o p ., h l ł t g d' - b -I.?" 
importerach rumuńskich i łotewskich _ wszyscy "raca uc y azas onę ra e JI r~ Ot~lnOW, pracujących przy robotach 
jak jeden mąż myślą, dyskutują, podziwiają - nor- kanalIzacyjnych 
mowanie ruchu ulicznego. 

Od wczora; łodzianie stali się na tym punkcie 
maniakami, doszło nawet do tego, że uczą się prze­
pisów tych na pamięć! 

Złośliwi twierdzą, iż to obawa przed sankcjami 
karnemi, gdyż kara pięódziesięciu złotych może 
poważnie nadszarpnąć zdolności płatnicze niejed­
nej z wielkich firm handlowych, włókienniczych, a 
kara 500 zło łych niejednego właściciela auła "po­
stawić na nogi" lub usadowić w tramwaju. 

Faktem jest jednak, że łodzianie w nabożnem 
skupieniu przyglądają się białym wapnem wymalo­
wanym Iinjom na zbiegach ulic, żegnają się cho­
dząc, • nieJeden mąż nie trzyma żony pod rękę, 
.by nie na.razić przyjaciela domu na zapłacenie ka­
ry za chodzenie pod rękę w trójkę. 

Nawet komarowscy czarnogiełdziarze i dyskon­
tilrzy zapomnieli o wałttcb i dyskoncie. 

Z rozm6w ich zginęło "Dolar 5.75" "oddam Ei­
tingona krótldego za 4 i ćwierć" "Mam w portfelu 
Poznań,kiego, wszystkiego dwumiesięczn: · , za 4", 
a natomiast wciąż słyszy się: "Do Górnego ' pod 
rynnę Jo Placu W olnośd chodź nad ryns" o­
kiem"; "W środku tej białei można" i t. d. 

Oczywista, że na tle tego rozporządzoenia krą­

Żli alarmujące plotki. 

"w wydziale kanalizacji magistra­
tu m. Łodzi panują stosunki złe, ro­
botnicy są traktowani gorzej od nie­
wolników, obciąża się ich pracą po­
nad siły i nie wolno się nikomu po­
skarżyć, a gdy znajdzie się śmielszy 
i . choć w formie najłagodniejszej zao­
ponuje przeciwko niesprawiedliwoś­
ci, czynionej wobec robotników, to 
natychmiast zostaje zwolniony z pra­
cy bez dwutygodniowego odszkodo­
wania. 

Słowem robotni<:y są maltretowa­
ni. Skargi, jakie napływają do orga­
nizacji robotniczych, świadczą o ter­
rorze, uprawianym na robotach kana­
lizacyjnych ... " 

W ten sposób charakteryzuje "Praca", 
oficjalny organ pana wiceprezydenta Wo­
jewódzkiego, przewodniczącego oddziału 
t komisji budowy kan~Hzacji, stosunki, 
panujące w wydziale kanalizacji i wodo­

ciągów. 

Nie są to 

objęło nietylko wydział kanalizacji i wo­
dociągów, ale wszystkie niemal insŁyŁucj,e 
miej's'kie. 

Stosunki personalne w 
tucjach komunalnych, od 
stanowią jątrzący wrzód. 

łódzki'ch insty­
dwóch już lat 

Zarówno w stosunku do robotników, 
jak i pracownjlkó~ biurowych decydują 
wyłącznie względy partyjne i osobiste 
sympatje i wskutek tego właśnie przy 
biurkach magistrackich, przy robotach 
kanalizacyjnych, jako nadzorcy, znale'źli 
się ludzie, którzy sobie na wszystko mo­
gą pozwolić, kt6rym uchodzi każda nie­
sprawiedliwość, ho choć są to ludzie, nie­
posiadający tęgich głów, to mają oni je-

. dnak "dobre plecy ... " 

M6wlll nawet, że Juliana Wiolonczelistę are­
sztowano za hamowanie .brzuchem ruchu ulicznego dzi "Pr a'ca" ł 
i wysłano na koszt rządu do Marienbadu, że ko- opozycyjnej. 

więc już, jak zWy'kle twier­
nieuzasadnione ataki prasy 
lecz opowieść pro dom o 

W stosunkach między niższymi a wyż­
szymi urzędnikami wytworzyły się nie­
zdrowe stosunki pochlebstwa, a nawet 
zdarzają się, na szczęście nader rzadko, 
wypadki szkalowania kolegów przed 
zwierzchnikami, celem zdobycia opieki 
tychże. Mety .!Przy nadziei" lako z pakunkami będą mu­

siały chodzić po jezdni i że w związku z tem 1200 
panienek w wieku od lat 15 do 55 wyjechało z 

todzL.. • 
Na szczęście 8ą to tylko bezpodstawne plotki ... 
Faktem fest tylko, że łodzianie uczą się cho­

bić, by nie "siedzieć" ... 
Fred. BeliD. 

OsobisIe 
(p) W dniu dzisiejszym powrócił z urlo­

pu wypoczynkowego naczelnik urzędu 
waliki z lichwą przy komisarjacie rządu na 
miasto Łódź, p dr. Albin Grabowski i objął 
urzędowanie. 

Ki.erowniik oddriałl1 prasowego magi­
skatu, red. Bolesław Dudz.iński, l'ow:rócił 
z udo:pu wypoczynkowego i z dniem 17 h 
m. nbiął UJr;Zędowatl:e-. 

tiamina ele w szpitalnictwie 
Na oskatniem posiedzeniu prezydium 

ma~istratu dr. Stanisław MM'ynowski 7.0-

s.tał mianowany ordynatorem odd2'ialu 
ginekolog.i<:znego szpitala śrw. J6zefa pr,zy 
ul. Drewnowsikiei· 

Na teIl11Że 'Posiedzeniu pTez,ydjum ma~i­
stratu mianowało ordynato~em oddziałll 
c!hill'ull'gk.mego sZiPHala św. J6zefa pny ul. 
Drewnowslki'ej - dir-a LeopoLda DelJlgla, 
b. aSY!S'tenta o,rdynatora kiJJinilki dhiwt;gic~­
nej uniW'el1'sy~etl1 J.a~ie1Q.ońskie~o w Ku­
koWtie. 

"auczyciele szkół po\Vszecł1~ 
nych 

otrzymają ulgowe bilety framwaJowe 
Wydział oświaty i ikuJJbry zawiadamin 

kieTOwniikóiW i nauczy~;eli miejslkich szlk6ł 
pows,z,e'clhnydh, i'ż ci z ni<-h , M,6rzy -:nie·o 

s~a.ją d.aJeko od swoich szkół. mot&ą otrzy 
mywać ulgowe bil'ety tnmrwruj'o'w,e za opła­
tą 5 zl P,onieważ HcZ!ba ul!gowy,cih biQ'etów 
je-srt ogJ!'aniczona (75 sztuk), pragnący o­
trzymać taiki biaei powinni zł<ożyć odIPo­
wie dnie podanie do wydziału oświaty i 
kulI1Łoury (pill"amow1cza 3) do dnia 25 s,ierp­
nia r. b. 

Dzieci łódzkie na pólko lon­
j ch ,. t . h JW.~ B nn~ 

Drugi sezon · pÓJJko!.onji letnich dla 
dZ1iatwy miej:slkkh szkół powszechnych V{ 

parku 3 Maja, rOZiPoczęiy dnia 3 sie rpniR 
r. b , ze wzg ędu nas.przyjającą i CQe1pią po­
godę, upływa w vnacznie lepszych warun. 
kach, aniżeli piel1'ws,zy. 

Obecnie z półk,olonjoi korzysta dzienniC' 
2300 dzieci , z czego 120 słabowitej dzia­
twy p.rzebywa w specja.Jnie wybudowa. 
nych dwuch leŻ,aJrniaclh. 

Drtligi i ostatni sezon pó~kolonj,i letp.k.h 
kończy s.ię w dniu 30 s.i'erpnia r , b 

Dr. • 

sua .... 
Zle się dzieje w magistracie - twier­

dzi "Praca" - i niestety mówi ona praw­

dę· .. 
Jest nawet znacznle gorzej, niż to sta-

·ra się przedstawi-t "Praca" - gdyż zło 

Nie praca; nie zasługi położone dla 
miasta decydują o awansie, a jedynie i 
wyłącznie etykietka partyjna decyduje ° 
pozostawieniu na stanowisku i awansie 
danego urzędnika. 

Dymisja kuratora, szkolnego, Jarosza, 
Pozostaie ona w związku z nadużyciami w wydziale 

finansowym kuratorium 
(0) W J!'{lIku 1m naUJclzydeiliSJtiWO szkół 

.pow\S.ze'C1h'fl)'lch sta1,e zas)'IPY1waJło k.umahJlr­
jum slk,amglami na opóźnianie wypłat pobo­
rów przez wydział finansowy kuratotjum. 

B-yło to w oklt'.e'si'e inila,cji" Medy k,aiŻ­
dy dzień z.włoki w wwł,ade :p'QI~OIr óow 
. z.mru.,~'zał wan:-'tość il'lJaibywczą., oWZ-y1ffi)1lW,a 

nYlch SUlIll. 

J eOinalkl:te ki.elrowil1J..c tiW'O ok uor a tatorduil1l 
na silm'l'Igi te nie ZWlf'łaJca[.o uWlaJgi,. 

DOipti-eoro w dmń!cu oroik,u 1923 wy!slzło n,a 
jalWi, ilż iW w)'Id:zila,l,e f.in,ansowym kult'a,t,or­
jum p,opelf,nllon'o cały s.z,elr'i lg naldużyć" kM­
re p'olelg,aJly lila pl()lbł,eI1",an' 'zalliczek wpła­
canyoh po zdewaJ.uowan S11ę IZ lP'o'W\ro­
tem do k,asy 'OIl',aIZ na wipisY'warulu do Ik'S1ą.g 
po,zycji z roc2lllent opóźnJieniem. 

Równoc;~eś.n1Ie klSlęgoW'oś>ć te~o wy-
dzita,łu b)'llla ctaJł1klowide zail1~'edbarn.a, a to 
w oe,lu zatarcia śladów popełniOlDych na·· 

dużyć. 
I Uj.a.WIDliecie te!g'o 
d)'lllllts6ę na. zaoSlad:ci'e 
trozędlJliIClz.elj. 1ednelg,o 

lP'ociOJ~nębo za sobą 
art. · 116 pJt,alg:maty:ki 
. wy1Żs'zy!clh unędillQ-

k&w Ikiul1'a1tQrjiUll11, a 11" 'nlOcz'eś'ru,c w~IlIt1ych 
nadu1Żyć pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sąd()lW'0j • 

Obe'cnie po ipl'Izepmwadzooju w tej 
sptrruwk 1P'l",z,eiZ milD.~'st.ett";um W. R.. i O. P. 

ścilSloelgo ŚJle1cLZJtlwta, nastąpiła zn-Jmta na 
stanowisku kuratora łódzkie.go okręgu 

szkolnego. 
Z d;n1,em 1 wlr,ze,śnia s,talnow,ilsLo ikwra­

tor,a ~ó<c1zjkielg,ooikJręlg'U slz!kolnelgo o be'jmu. 
,e p. Owiń9ki, dotY1dhJc'zruslowy 'lruJt',ato«, 0-

ka-ęg'U Ik,1'IakOlW\Sllcile,~o. 

,p. J.alNxslz me obejmuje żadne,go stano­
wiska w administracja szkolnej - zosŁał 

0In. lP'O'WolaI11Y na, Ikatedrę w alklad:em~ł gór-I 
nilcIZle6 r<K ~r.aikoW'ie. 

Reorganizacja wydziału handlowego 
magistratu 

Ministerstwo skarbu zawiesiło pobór podatku 
obrotowegó od wydziału 

(e) W zwiąZlku z projektam.i reorgani­
za<:ji wydział-u handlowego magistratu, 
który z powodu braku kapitału obroto­
wego, nie może obecnie ingerować na ry­
nek żywnościowy, a tern samem nie od­
powiada swemu celowi, odbędzie się w 
środę posiedzenie delegacji wyd~iału, na 
którem rozpatrzone zostaną projekty re­

organizacji. 
Jak się dowiadujemy fakt reorganizacji 

tego wydziału jest zdecydowany~ niewia-

domo tylko ja:ką formę reorganizacja ta 
przyjmie. 

Sprawa reorgaillizacji pozostaje rów­
nież w związku z żądaniem izby skarbo­
we; co do opłacania przez wydział handlo­
. wy podatku obrotowego. 

Czasowo mini's:terstwo ska,rbu zawie­
siło decyzję izby skarbowej, aż do czasu 
przeprowadzenia inspekcji działalności i 
ksią.g wydzj'ału handlowego przez delel;!a­
ta ministerstwa skarbu. 

Paryż i Rzym sa tańsze od Łodzi 
Koszta utrzymania w Ii:ominogrodzie są o 70 proc. 

. droższe niż w r. 1914 
wykaz.uje Wilno, najmniejsze zaś Lwów. 

Pod względem dro,żyzny kr·oczą obe­
c nie na czele następujące miasta: WIi1no , 
Bielsko, Drohobyc.z" Warszaiwa, KróIIC'w­

: ska H uta . Krak ów. Łódź i Będzin. 
i Do na:tariszych ~aś należą : Grudzią0 Z . I ! Zamo ść, Łowicz, Płock i Wł,odawek. l 

. Tę sytuację najdosadniej charaktery­
zUJe fakt wędrówki urz ędników ze związ< 
ków i partji politycznych, uważanych za 
"nieprawomyślne" do organizacji pokrew­
nych partjom rządzącym. 

Niejednokrotnie sprawa ta już była 
poruszana nawet w łonie obe cnego magi­
stratu, któr ego czloakowie wskazywali 
na zgubne skutki tego systemu. 

Na konieczność zmiany tego dziwne­
go, niejednokrotnie wrogiego stosunku do 
urzęcLnil~ów i robotników, v/skazywał) 
niejednokrotnie memorjały związków 
urzędniczyc~, lecz głos ich pozostał ja~ 
dotychczas głosem wołającego na pus 
czy. 

By.ć może, że jest to skutkiem re 
ganizacji, przeprowadzanych pod napo, 
rem władz nadzorczych i powsŁałeg 

skutkiem tego chaosu. 

Dziś więc, gdy reorganizacja ta je 
już ukończona, gdy ofiarą jej padło wi 
zdolnych i uczci~ych urzędników, niec 
władze komunalne przystąpią do s 
tych zahagn·ionych i niezdrowych 
ków, w przeciwnym bowiem razie 
publiczna będzie miała prawo potępić 
jako szkodników publicznych. 

Ci. którzy nie umieją j ~ź 
zosłali poclągniąci do Od~DwiBdzła 

ności 
(A) Bednarkowi Władysławowi, z 

mieszkałemu we wsi Kowalczyzna, 
Chojny, pow. łódzkiego, spisano proto 
za tamowanie ruchu kołowego. 

Odzinkowskiemu Ignacemu, 
kalemu w miasteczku Tuszyn, 
proiokuł za jazdę wo zem po 
tramwajowych 

nie wolno naśladowić słowik 
grozi Ztl to 50 zł. grzywny 

(A) Józef Piekarski" młody człowie 
kawaler, 01 dłuższego już czasu zajmow 
pokój na trzeciem piętrze w domu 
ulicy Wschodniej Nr. 27. 

Dnia 22 marca, to jest w pierws 
dniu wiosny postanowił powitać tę ch 
odpowiednio. Nie wiele namyślając 
jeszcze tego samego dnia późnym wi 
rem zaczął naśladować śpiew sI 

Sąsiedzi, nie doceniając talentu 
dego artysty, wezwali posterunkowe 
który z wielkim trudem zdołał go usp 
koić, p~czem spisał proŁokuł i skierow 
sprawę Clo sądu pokoju V-go okręgu. 

W dniu dzisiejszym zasiadł młodo 
ny artysta na ławie oskarżonych. Zap 
tany przez sąd, czy przyznaje się do w 
ny, odpowiedział, że tego dnia śpiew 
ale uważa, iż tym samym nie 
się do zakłócenia spokoju p 
ponieważ śpiewał cicho. Sąd po zb 
świadków i wysłuchaniu oskarżenia 
dał wyrok, skazując Piekarskiego na 
złotych grzywny i 5 złotych tytułem 
sztów sądowych. 

łłajpierw go rJobU 
połem skradł mu zcgank 

(A) Pawlaczyk Antoni, zamieszk 
przy ulicy Franci szkańskiej Nr. 13, zam 
dO~'!a ł w V komisarjacie policji pań 
że przechodząc ulicą Północną obo 
mu Nr. 33 zo stał zaczepiony przez 
bauma Jalkóba, lat 26, . zamieszkałe 
przy ulicy Solnej Nr. 11. W toku 
wy rzucił się Kirszbaum na Pawlac 
i pobił go dotkliwie, zaś w czasie 
tanIa się z nim zdążył mu ukraść z 
niklowy, wartości 20 złotych. Ki 
został zaprowadzony, za zakłócenie 
koju publicznego do komisarjatu. 

Dr.·B.ROBINSO 
Choroby Wewnętzzne i dzieci 

N OWOM IEJSKA 22, tel. 31 

1~{,:)-VV lt'ÓCil 
przyjmuje od 3-4 DO oot 
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CZY istnieje w Polsce profesjonalizm? Przed zawodami Lwów­

Kraków 
Przygofowania do spofkall z Ulis· 

dnlBm I KonsfanfynopolBm Czas nareszcie zerwać z obłudą i ukazać naga prawdę 
Indolencja całej prasy krajowej w sto­

sunku do profesjonalizmu w naszej pił;e 
nożnej staje się w najwyższym stopnm 
~mieszna i obłudna. 

Chęć utrzymania kwestji zawodow­
ltwa naszego pod korcem i ukrywania 
lej przed świadomością publiczną widocz­
na jest w całej prasie krajowej; miejscami 
nawet ujawnia się tendencja niepor~sza­
nia wogóle kwestji profesjonalizmu i 
twierdzeniem, że jest to wymysł prasy 
. niefachowej", lub "domorosłych sprawo­
~dawców sportowych" - chce się zmylić 
;:zujność publiczną. 

Dziś z całą pewnością stwierdzić mo­
żemy, że wrzód już wezbrał dostateczni.e, 
a kwestji profesjonalizmu ukrywać me 
należy. Dziś już tajemnicą poliszynela jest 
(cl:oć gwałtem odłam pewien prasy łódz­
kiej chce nam wmówić, iż zawodowstwo 
iest nam zupełnie obce), że zakapturzony 
profesjonalizm kwitnie w całej pełni, nie 
wył~czaiąc klubów B klasowych. 

Z całą pewnością dziś twierdzić może­
my, że w widu pierwszo i drugoklaso­
wych zespołach naszych gracze otrzymu­
lą materjalny ekwiwalent za grę pod 
nazwą "pożyczhi" , leczenia się i t. d. 

Wróble ćwierkają o tern na dachach, 
a wszyscy uparcie trwają w sŁanie nie­
wrażliwości. 

Niby chińczycy ongiś, którzy podczas 
bitwy zamykali oczy, sądząc, że w ten 
$posób nieprlyjaciel zaniewidzi-tak pra­
o;a nasza w przypuszczeniu, że "jakoś to 
będzie" ~ sprawę profesjonalizmu ukryć 
chce przed światłem dziennem. 

Czas skończyć z tą komedją. 
Z całą pewnością twerdzimy, 1:e za­

naskowany profesjonalizm k w i t n i e i 
wkrada się w szeregi młodszych klubów. 
Nie sporadyczne wypadki", jak to się 

" l d . 'I nas powszechnie nazywa, ecz co zlen: 
~e fakty świadczą, że w wielu klubach I 

klubikach istnie ją gracze, opłacani mater­
Ialnie w najprzeróżniejszej formie. 

Wszystkie jednak fakty, niby groch o 
kianę, odbija j ą się . bez n~jmniejs~e~~ 
,kutku o mur chiński naszej "czuJne) 
~ "moralizatorskiej" prasy .... 

Naw et Lw6w niedwuznacznem zacho­
wywaniem się w kaptowaniu graczy-nie 
robi już dziś na nikim wrażenia, wszyscy 
)owiem obłudnie i uparcie twierdzą, że 
sentyment do "grodu orląt" decyduje, ż~ 
najlepsi piłkarze Łodzi, Górnego Śląska I 

Krakowa grają w barwach lwowskich. 
A "wędr6wka" kilkunastu graczy kra­

'.<owskich do Wilna, czy aby też była po­
wodowana sentymentem ze strony kope­
rowanych? 

Czy żądanie pół tuzina tysięcy złotych 

Zdyskwalifikowani sportowcy 
Poznański D. Z. P. n. tłumi objawy 

prOfBslonalizmu 
Wydział gier i dyscypliny P. e. Z. P. N., 

walczac z objawami profesjonalizmu, uka­
rał na 'stępujących sportowców: Tadeusza 
'Pucznowskiego, kierownika sekcji piłki 
uożnej klubu flUnja", za namawianie gra­
::za Kazimierza Żymalskiego do żądania 
lIonorarjów za grę - dożywotnią dyskwa­
lifikacją; Kazimierza Żymalskiego - je­
dnoroczną dyskwalifikacją. 

Zdyskwalifikowany na przeciąg 2 lat 
został również p. Wacław Turkiewicz, 
kierownik sekcji motocyklowej z wyżej 
wymienionych przyczyn. (e( 

• 
erd .. • • • • jest Istotnie towarem 

: najlepszej jakości. 
• 

• • II 

• • • • • • • • 
~ .............. . 

jednej z czołowych drużyn polskich za 
przyjazd do Lodzi jest również świadec­
twem "amatorstwa?" 

Czy wreszcie chęć skoperowania je­
dnego z graoczy łódzkich przez pewną 
czołową małopolską drużynę za gażę 
3eo złotych miesięcznie jest r6wnież ofer­
tą lJamatorskiego" zespołu? 

nasi zdr_dzają inklinację w innym kierun- We środę dn:ia 19 sioerpnia r . b. odJbęd" 
ku - żądają na wzór zagranicznych za- się na boisku "Cracovji" próbne zawody 
wodników zapłaty za grę· drużyn, na które będą soię składać na~'epsi 

Czas zatem, by czynniki miaródajnę ~racze Klra!kowa a mianowicie: SzultIl~e-c: 
zaj~ły pewne określone stanowi~ko i, je- MalJcz:yIk, Mel11er: Gin,t~l, Kaczor. Jesionka: 
żelI zasa.da tego wym~ga, powmny one Nowak, Sznajde'T, Pycbowski, Zastawniak, 
po dokładnem ;z;badaruu sprawy, ostro Oht"ÓścińsJki, Stryaharz, Gieras, Piłzele, 
reag~wać przecIwko. podobnym ,~ykr~- Steigler, ALfus, Seichter 1., Pollrisch. W6j­
cze~l.1om. Sam.opas ~eJ spra,,;,y pUSCIĆ me I dk St., Kotllarczylk, Kubiński, Ciszewsk. i, 
m<?zna, chodZI bOWiem w ~Ierwszym ;zę- Kałuża, s'Ziperlim.g" Adamek, CZlUlak, Hey­
dZle o młodych naszych piłkarzy, ktorzy man I Balzer Duźniaik Pauzoeik Land.­
";' niezdrow.ej tej a~mosferze łatwo. ulega-, mann,' Kimunh~'z, SeI. · .cM~r II, Bar~herziik, 
Ją demoralt.zatorskIemu wP.ływO.WI. Ptak WÓ!jdk Stanisław. Reszta gra<:zy po 

Dziesiątki fakt6w mógłby przytoczyć 
każdy, kto z piłką nożną ma coś wsp61-
nego, a jednak uparcie twierdzimy, że za­
wodowstwa w polskim footbalu niema. 

Prawdą jest, że brzydzimy się pro-
fesjonalizmem, niewątpliwie, że chcieli-

I 
byśmy utrzymać czystość sportu (o czem 
zresztą nasi przedstawiciele wypowie­
dzieli się na kongresie w Pradze) - życie 
jednak wykazuje, że niektórzy piłkarze 

po w.alkI z hydrą profe~lonahzn:u sta- zestawien1u drużyn odlbęd.z,ie t,renin,g kon­
nąc .n~lezy z o!wa~tą przyłbIcą, gdyz obłu- dy<:yjny na bois/ku treningowym. 
dą I md~lenCJą me stworzymy czystego, Kraikowski związ.e.k pi~ki nożnej posta-
amatorskiego sportu. nowił celem naoleżyrŁe.go p!l'Zygotowania re-

Dent. prezentacji Krak'owa przeciwko Lwowowi, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wied~owi i Kow~ntyn~~o.i, ~N to 

s.potlkania mają nastl\lPić w pr.zysrl'ym mie­
Slą~U, odbyć szereg' /Pl'Óibny<:n zawodów. 
SeIiJę tyclh zawodów rOZiPoczyna powyt­
ISze spotikanie, które toczyć się będzie 
przy zastosowaniu nowej ril~ły offseido­
W·~J. Gracze bę-d'ą musie<1i zmienić dotych­
czasową takty1kę gry, a w szcz~gólności 
o,broń.cy i IMamkarz, od in~e1igencji kM. 
rycih zaI.eżeć będzie w dużej mlene !l'ezul'. 
tat gry. Należy się SiPodziewać, że puJblicz­
no.ść sI.edząca z zainteresowaniem W'ST..i&F­

kde inowacje r~ł gry. Naldy się spodzi •• 
wać, że puJb.licxnOŚć śIlledzą<:a z ~ainteres~ 
waniem wszeJ'kle inowacri. reguł gil'y w pił­
kę nożną .zjawi się Hoznie na tych zawo-

Bieg kolarski dookoła województwa warszawskiego 
Zwycięzca Józel bange (W. T. C. Warszawa) 

W niedzielę zakończył się trzydniowy ry kilkakrotnie reperował w drodze kisz­
wyścig kolarski dookoła wojew6dztwa kę i dzięki czemu, mimo wielkich szans 
warszawskiego, małe "Tour de Pologne" zwycięstwa, zajął dopiero czwarte miej-
na przestrzeni 650 klm. Przestrzeń tę, sce. 
jak wiadomo, przebyli zawodnicy w 3-ch W przepisanym czasie, bieg ukończyło 
etapach: w dniu 14 b. m.: Warszawa - 27 zawodników, zaś z ogólnej klasyfjlkacji 
Łowicz (215 klm.) przez Zakroczym, z powyższych dw6ch etapów, prowadzi 
Płońsk, Płock, Gostynin i Kutno; w dniu Ziembicki - czas 17 godz. 15 min., drugi 
15 b. m. etap 2-gi: Łowicz - Puławy Lange - 17.29, dalej idą Blicharski, Po­
(202 klm.) przez Skierniewice, Rawę, No- powski, Blau, Gronczewski (17.52), Chył­
we Miasto, O drzyw6ł, Radom i Zwoleń, ko, Wroński i inni 
oraz trzeci etap, przebyty wczoraj: Puła- Po wypoczynku w Puławach, rano dnia 
wy - Warszawa (233 klm.) poprzez Ku- wczorajszego o godz. 7-ej, 37 kolarzy sb­
rów, Garwolin, Kołbiel, Stanisław6w, Ło- nęło na miejscu startu. Ostatni etap Puła­
ohów WYlSIZlkÓlw i R,a,d,zymi'n, z finałem wy - Warszawa, najdłuższy - 233 klm., 
na torze Dynasowskim. a jeźdźcy porządnie już zmęczeni przeby-

Kolarska ta impreza, pierwsza na tak tą dotychczas drogą. Przez cały czas, na 
wielką skalę zakrojona, była wielkim suk- czele zawodników podąża grupa złożona 
cesem sportowym i organizacyjnym, zwła- z Langego, Ziembickiego, Bartodziejskie­
szcza ostatnim, co należy podnieść ze go, Szenroka, Blicharskiego i Millera 
specjalnem wyr6żnieniem, uwzględniając Oswalda. 
w pierwszym rzędzie brak rutyny w orgo- Wśród publiczności, oczekującej ko-
nizowaniu podobnych zawodów. larzy na torze Dynasowskim, WIdoczne 

Na wyróżnieni(· ',~asługuje również za- podniecenie. Odbywające się zawody ko­
chowanie się orga~~Lacji sportowych 0- larskie nie wzbudzają też większego zain,,; 
środk6w, przez Hoz e biegła trasa wyści- teresowania. Wreszcie o godz. 17 m. 54 po 
g6w, które nie szczędziły sił i czasu, by przez bramę od ulicy T opiel, wpada w je­
przyjęcie niezwykłych gości wypadło jak- dnej grupie pięciu jeźdźc6w, z pośród któ­
najokazalej. rych na finiszu wysuwa się Bartodziejski 

Pod względem sportowym wyścig ten z W.T.C. i pierwszy przybywa dQ mety, 
przyniósł również znaczne sukcesy. Od- pokrywając przestrzeń 233 klm. w 10 g. 
krył szereg polskich "talentów kol ar- 54 min. Następne miejsca, w ostatnim eta­
skich", jak np. Ziembir a:i z Brześcia nad pie, zajęli: BIicharski (Lwów), Miller 
Bugiem przyczynił się wydatnie do spo- (Łódź), Szenrok (Pabjanice) i Lange W. T. 
pularyzowania sportu kolarskiego w C. Przybyłych kolarzy powitała salwa 

kr . oklasków, niemiliknących czas dłuższy. aJU. 
Ze startu w Warszawie ruszyło 42 za- Dalsze grupki jeźdźców przychodziły na 

wodni:ków, z pośród kt6rych pierwwszy tor bez przerwy do późnej godziny wie­
etap wygrywa krakowianin Chyłko (K. S. czorem. Ogółem etap ten ukończyło 15-tu 
"Cracovia"), pokrywając przestrzeń 215 zawodników. 
klm. w czasie 9 godz. 25 min., mimo 2-ch W ogólnej klasyfikacji zwycięzcą bie-
upadk6w w drodze i wynikłych wskutek gu zostaje Józef Lange W. T. C. Warsza­
tego defek,tów w maszynie, kt6re nale- I wa, który całą przestrzeń 650 klm. prze­
żało usuwać w pośpiechu. był w 28 godz. 23 min. 30 sek.: 1-szyetap 

Ze startu w Łowiczu w sobotę rano 215 klm. w 9.25, 2-gi 202 klm. w 8.04 i 
o godz. 7,15, wyruszył?' w dalszą. drogę 3-~i 23~ klm .. w 10.54.30. ,Drugie miejsce 
35 zawodników. Drugi eiap Łowl'cZ - zajął Bltcnarskl A .Z.S., Lwow - czas 8.32, 
Puławy, przyni6sł, niespodziewanie, zwy- 3) Ziembicki, B:ześć nad Bugiem - 28.41, 
cięstwo mało znanemu w stolicy jeżdżcQ- 4) Gronczewskl .W.T.C. 2~.47, 5) Chyłk~ 
wi Ziembickiemu z Brześcia nad Bugiem, - KS. "CraCOVia", Krakow-29.02, dalej 
który przybył na met.ę pierw~zy, we wspa ~opo~s~i, Sze?rok ~ inni, ~sz~scy w wy­
niałym czasie 7 godZIn 50 mm., po Z8etę- smIemteJ formie. Miller dZIeWiąty. 

tej walce z Millerem ("Union"-Ł6dź), Poszczeg6lni zawodnicy otrzymYY'.ali 
(o pół roweru za nim). Równocześnie z nagrody ofiarowane przez szer.eg fIrm 1 ~n­
nimi przybył Blicharski z A.Z.S. Lw6w, st"tucji sportowych oraz pamiątkowe ze­
a w 15 min. później Lange z W.T.C., kt6- tony. 

Przed rozgrywkami o mistrzostwo o Polski w walce 
grecko-rzymskiej. 

"Siła" przygotowuje łódzką reprezentację. 
Łód:zJka cięriJk.a at.letylka ma \SIwą me­

tLaną !kartę w hilS,t,orji Sjp'ortu ł6da1k.i$. 
J ElISZlC71e po:tZed wojtn,ą słytrune były na­

mW/sb. Herudzińskiego, miIs br,za ŚtW~,arta w 
podnOlS'Zle,nliiu ci'ęŻirur ó w\, or.ruz 7JllipiClJŚ.ni,k ów 
Hinza, Szkody i braci Piolropp, MórVlCh 
kta'Żidor,a'ZoOw'e iPOpaw:i1en.ioe s.ilę l!lJa !}'Im/glU, 
'W1ZlhudiZ.aJbo w ŚWJi1oci'e SipoM'awym wń'e ~ką 
'S'e1IhS 8'C!ję. 

DzlilŚ dęŻlk,a .rutl~rtyBta MdZl1ca pa;zetż;nw.a 

·lcryF~·_ ,f- L ' b . l" . aU1lJne Wail'U,nlKll ytbu Uill'lJemQlZlIl'WiliCl'Ją 
amatlOrom !P'oIŚwruęcan,i-e ClzaJSU na. n~elZlbed­
ny, d1\!~ły 1!l'1en.ing. 

Bel7JsjplTze,c:2Jt1ie nafwiększ,em w l'ioIllsce 
i n.al;ż)"Wlotniejsz'em w t.ej d,Zliledzlnie to­
Wa;TzY1s·twem j'e\St lIl8's!z.a , "Siła", iktóra w 
acz t1'udll1YJCIh w,an'l,m-ka>c1h iPrt'la'Ci\1lte ndelZllDor 
Qlow,alJ1ie i SIWą :intelllS)'lWlną pr>a1cą słoulŻ)"Ć 
może ilJ1uym killlllbom lZJa IWIzór. 

NiJ Jtrudln)'lch rwiM'llltllkadt mansow1y.cm., 

ooz odpQWje,Qcle~o lok.a1lu, 2Jwaac,z;a "Si­
ła" WlSlZiellBl:6oe 'PO dlflOld'7Je iIl.aJP'O'Ł-ytkan,e łrud:­
nośd. 

W d,n.iladl 6. 7 i 8 Wlrzeośonńoa ohradlude 
w stolicy 2'JjIaJ2Jd tlOlwal!'zYlS,tw atleltY'Clm)'lCh 
z ca,ł'e'j ~eICiZYlPoslp·oilite~. 

;Z okl8.lZljd. t~i 17Jail'-Ząd: 7Jwiiąl2llw po~skj.ch 
łOlwtaJrzYlStJw a1tIDerŁYJC:myclh piOlStha.iI1lQ!W1i1l ror­
,g a'llliiZloWiaJIU.·e miISltltlZ<QlS!tWI8. P o lISiM w wake 
grecko - 1l1zymsikiej a. w iP ,odnos,zetnńlll C'ilę­
żarow, wleObg regUllaTMnnt VIn d1imp;a­
d y paoryslkioe,j. 

Chcą-c Qdpowiedn.i1O !P'rzy;got'Ow,ać za-
wlOdJn;i!ków łód'ZlklilCih tto .zawod6w o mi­
sbrtrostiW'O MISIki ooram wytSt.arwtić octpo­
wi.,edill~ą 1"ejpreze-otrucję flia1s/zego ga"'OOUl. 
"Siła" UlfZądz,a. rw haa~ IPTlzy UlI. Pidt:nk.ow­
skdieó 174 w dill;41ch 18 (wtorek) , 20 (CIZWM" 
tek) i 22 (lS,obe'bai) sie/Tlpnia lO gocllZJilJ1ie 6-ej 
.p. lPol. Ikaulb OIW! młi&t!r17JOl!1 twa iW dbu klOO-
k~, L. 

dach. o 

WALKA o MIST~ZOSTWO 4-eJ ARMJI. 
. W dniu dzisiejszym o godz. 5 po poł. na 

bOIsku W. K S. (plac Hallera) odbędzie 
się .iecydujące spotkanie w piłce nożnej o 
tytuł mistrza O. K. IV. na r. 1925 pomię .. 
dzy drużyną 28 p. S. K. a 7 p. a. p. z CZęst6 
chowy. 

28 p. S. K wystawia na to spotkanie 
swój najsilniejszy skład, aby oprzeć się 
twardym artylerzystom, pogromcom mi­
strza 26 dyw. piech, 

HAkOAH (GRAZ) W LODZI. 
W sobotę 22 i w lIliled!złe,lę 23 b. mB. 

g.ościć będzli'e w Łodzi Haikl()8Jh z Grruzu, 
który il"o]je~ dwa mooze: w s'Obołę go­
ści.e ~tJk.a~ą się (Z. Ł. T. S. G. zaś w ni~ 
dzielę z Ł. K. S-ero. 

Halko·a.lh packlZlars s~o tournee po 
P<ollS'c,e OISi~ 1Ilo8JSIt~ w~: II 

liaJstnlOO.eą (Lwów) 1:1 iI 4,2, z Po1~ 
p11Zeanyską 3:1, IZ Cr.a.<:ovią 0:1, z M8Ikka ... 
bi ualkoWlSiką 1:1 l il"~ezenta'Cją 0zIam.r.. 
Ha6oUl1OiIle!8. 0:1, 'Z Ml3Jki1ooJbi OOrak'OWlSlką 1,:1 
i r~!PIl"ezellllbaicją OzaJnnao..Hasmouea. 0:1. ~ 
wynilk óW: iP'oW'yrlIs,zylClh wtnlosIklQlWlać MIę. 
ży~ że d,'1"U/tyn y łód!zlkł'e ruemaQ:o pil'IalCYr 
wJio~ w tło. alby rre ~potkllllDJia. wWść zwy.. 
c.ięsloo· 

POLONJtA - PARDUBICE. 
WARSZAWIA, 1,7 s~a. - W dlnm 

22 t 23 b. m. ~081 s1oiłe'CI.1JDl8, Poloojal .2 
mecze rL ~duJbilcamil. We Wlt.orelk 18 ib. 
m., jaJklO trenilng do ptOW'yIiIsz)'lch spotlklarA 
TiOZte'l!il".a ~ 7Ja'WIOd'y IZ OlI'kalnem. 

śWM,TOWE MIS1"RZOS1iWIA KOLAR. 
SKm W AMSTERDAMIE. 

AMSTERiOAM, 17 s.itettpnia. - W od~ 
b1"W~;ącytdh się Wllaij IZIlIW10dJatdh o ~ 

SkZlOS t'WIO ś'wUlatla w IktQillal'lStlwi/ł!!, miswum 
szybikośd dl,a za'WlOdo'W'ców wsiał Kwf~ 
mam. T ailci'e SIaiIlle milstl1'1roSltw>o dJ.a. aallJa.I." 

Ł-orów zdlOlbytł Zt1Ial!ly w Po1&ce k~z bo-
1'0nO!e:rlSlld Mey>elT. 

KOLARSIOE MISTRZOSTWA AME­
RYKL 

MEW JORK. 17 s4ea'[PD.ia" - WI KOII,rur .. 
s,kich lOO<ils1tt1ZlOS'tWl8lOh .Amett-yikil, które ma­
ją się na uIlrończ,enitu, w m4sk1JOGtŁwma 
szyJblk'OIŚciI prowadlzm FIl"ed S;p~e!I'. Jalk 
~1aJd0ll1l0 ootrutmdto prowadz!lł ~ 
który z l7JaIWIOId6Iw ~iOIW S1Q i, ~ 
do Eu!ropy. W ~-twi'e demil ~lnd 
pir(l'Wiad1m Cha tilIlIalD. wtNll7. 'z Mon~. 

NOWY REKORD śWIATOWY W SKa... 
KU O TYCZCE. 

OSLO, 17 sioe<rpnl1a. - W sk'oku o ty.cz. 
<:e f,eilllOIIle.naln.y sktQIcz,etk Hof,f 1P00bi~ re.: 
kord ŚlWil8ltow'Y .u~nawił3.!j~ n,owy 4 m. 
23<:m. I 

Ol: 

NOWY REKORD ARNE BORGA. 
GOETEBORG, 17 si·eot1Pni.a . - \VJod. 

b· ... ~ch wialj ziaw'odla/Clh :pł)"'I'-~ad=iclJ. Arn. ~ 
1""]' t... .. • " 

Bor,g tlIstarnowił s,ze'rcg 1!lJ00W)"C'r. t'le/JWrG.ow. 

W bilelcSu na 1 mHe uz'\."Sikał Ct7AlS 21 m. 32 
" .) 1 1f1UV' sek. /IlJa 1000 mIbr. 13 m. 15 se'r-., 1'04 ,J',Ą 

mIlr. - 20 Ul. 8 seIt. 
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• Swiatowe • 
I bawełny ryn 

Próby uniezależnienia się od hegemonji amerykańskiej 
Międzynarodowa federacja przędzalni­

k6w bawełny, grupująca przedstawicieli 
21 państw, wyraziła na XII-ym kongresie 
który niedawno odbył się w Wiedniu, ży­
ezenie, aby rządy wszystkich krajów sta­
rały się wsze1kiemi siłami ułatwić i roz­
uerzyć upraw~ bawełny. 

Przemysł bawełniany. bowiem, aby 
uniknąć wstrząśnień i kryzysów, będzie 
musiał czerpać surowce z liczniejszych, 
niż dotychczas źródeł. 

nadal w tern tempie, pochłonie całkowi­
cie produkcję amerykańską i rynek znaj­
dzie się w krytycznem położeniu. 

W roku ubiegłym nadwyżka rozporzą­
dzalna zmniejszyła się do 2,75 miljonów 
beli przypuszcano, iż bogate zbiory 1924 
roku powiększą ją o jeden miljon bel. 
W rzeczywistości przewidywania te zu-

pełnie się nie ziściły. I 
Tymczasem nietylko w Stanach Zje-

dnoczonych były tak obfite zbiory baweł­
ny. Zbiory w Indjach, w Egipcie i w in­
nych krajach udały się tak dobrze, iż 

wszechświatowa produkcja była w roku 
1924 największą od 1914 r. 

Poniżej zamieszczamy tabelkę (za­
czerpniętą z "Economist"), wykazującą 

zmiany produkcji bawełny w dziesięciole­
ciu od 1914 - 1925 r. w różnych kra­
jach: 

Popyt na towary bawełniane wzrasta Swiatowa produkcja bawełny 
z każdym dniem, razem z nim jednal{ idzie (w tysiącach bel po 500 funtów) 
żądanie obniżenia cen i przemysłowcy, StalJlY pr. 

aby zadość uczynić tym wymaganiom, Zjedno- pr. Indje Egia>t Rosja ChiJny Różne Ra.zem roiku 
zmuszeni są szukać surOwców na warun- czone 1914 
kach dogodniejszych od obecnych. 1914-15 16.738 60 5,209 1,298 1,152 2,332 1,154 27,883 100 

Głównym producentem bawełny są, 1915-16 12,013 56 3,738 961 1,413 2,068 984 21,177 76 
jak wiadomo, Stany Zjednoczone. W la- 1916-17 12,664 58 4,489 1,022 1,085 1,569 1,027 21,856 78 
tach jednak od 1921 do 1924 zbiory ame 1917-18 12,345 59 4,000 1,262 605 1,583 1,086 20,881 75 
rykańskie były znacznie mmeJsze, niż 1918-19 12,817 61 3,972 1,9

1
64
14 

330324 1,725 1,296 21,108 76 
1919-20 11,921 53 5,796 1,690 1,483 22,306 80 

przeciętne. Zbiory w roku 1921-22 do- 1920-21 13,700 64 3,600 1,206 120 1,351 1,471 21,448 77 
szły do 8.360.000 bel, w 1922-23 - do 1921-22 8,360 50 4,485 972 78 1,340 1,436 16,671 60 
10.320.000 bel, w roku 1923-24 zaś do 1922-23 10,320 52 5,073 1,243 48 1,814 1,619 20,117 72 
10.811.000 bel _ gdy przeciętnie lat po- 1923-24 10,811 52 5,162 1,306 212 1,741 1.916 21,148 76 
przednich wynosiły 12.000.000 do 13 mij- 1924-25 14,481 55 6,058 11400 417 2,000 2,073 26,429 95 
fonów bel. To zmniejszenie się produkcji Widzimy, że zb~ory attneryk,ańskie 1"1 Pil"oduko;a baweł,ny we wszys,tildch bry-
spowodowało nałuralnie odpowiednią 1924 (14,481,00?, bel) st~now~ą. 55 prt~c.?- tyjskiICh krtrujach, prócz Indii, doszła w 
zwyżkę cen, oraz ścieśnienie konsumcji, gólollej produkcJ'o Drugle ml~,"'C zaJ}muJą 1922-23 do wysokości 169,000 bel, w 1923-
która spadła w roku 1923 do 11.613.000 Indje z 6,058,000 bel, najwyższą ilośdą 0- 24 do 249,000 beJ, na rok :Daś 1924-25 prz.e-
bel, t. ;. o 1.613.000 bel w por6wnaniu z sią.gn1'ę~ą w 1ym k11'ia1U. widuj,e się 350,000 bel. 

sezonem poprzednim. Jakie bęclą rew1ltaJty k;ampa'11j'. 1924-25 Rówmeż rZąd e.gi'pski zażądał od p,alrb.-
'Ostatnie nieurodzaje wzbudziły w trudno jeszcze prz€lWidzieć. PrzYPus'ZlczaI- mertt!U przyznrunj,a kredytów w wysokości 

amerykańskich plantatorach nadzieję na ni,e Z8JSltalJlO 45 mi,ljon6w alkrów. Depaorla- 5,5 milljonów funtów egipS'kich na przepr'O­
lepsze plony w roku 1924. Obrobiono I ment rolniciwa StalJlów Z;ed'11oczonych wadouclfiie n.a Nillu robót, które zatp·()Ibj.e~ną 
większy obszar: 41.360.000 akrów przy przewiduje orodu!k;cję. sięgającą 76,6 proc. po<suchom i zmuszą rzekę do zalewania 1 

37.123.000 w roku 1923. Warunki kUma- produkcp 1914 r. W każdym bądź razie użyznirunla więlk'Sizych niż doŁychcz.a's ob­
tyczne były rzeczywiście sprzyjające, pro- Stany Zjednoczone nie są w słanie zaspo- sz,a.rów, 
dukcja wzrosła do 14.600.000 bel t. j. do koić światowej 1tonsum. cji i problem ten c g '}ni h ki t dl . . . . d ~zcze o e c ara erys 'czną F ryn-
maximum od 1914 roku (16.109.000 bel). z:n,alduJe Solę na pOr'ząd'ku dzIennym obra k b _I' g' t" ł • ~ l' ., . .. . h u aW~D1ane O)eS sas 1':, }e60 Ul eZllOSC 
W rezultacie ceny znowu spadły i kon- wsz)"Stkl'ch ZlWl'ązko'W p1'1zędza.łmCiZYc . od Sła 6 Z' dn J a:v1 ł " l 

.J • n w Je oczonyc -w ,asnre C·E el!1 
sumcje wzmogła się niezmiernie. Anglitcy - wielcy kOllosumenc'i te~ ar-.,. .. . . 

Podczas lat nl'eurodzal'u w Ameryce t k 1- •••• b Iku \ UW 01 me ma SIlę, pl'lzynalntte] CZęSCl'OWI), y UlU - za)mu]a s~ę zywo sprawą ra d t . h ot k . d . k' 6 
d 1 

'.. d o ~Iegemonll, ongre \ l,eens I zwr -
?rzE( za nicy zmuszeni byli zaopatrywać bawe'ł'Tly a or~a,ntzaqa, .mana po nazwą.. k'" 

• ' C r"'_' Co t'" clł t,ak pI,lną uwagę na omecznCosc upra-
.ię w większej, niż zwykle, mierze w in- Empire otton U'lowmg rpora lOn , .. .. b 

" . ., .. Wta.ma tego aorŁytkułu ple'rWSZej polrze y 
nych krajach, a mianowicie: w Egipcie, s'taJra się ws-ze1'kleml sdamt popllCrać upfia- k' h k . h d· t 11 L 

P I d · h B l'" Gd . k' h we wszySiti IC 'ra,a'c , g zle y '1\0 wa,run-
w eru, w n Jac ,w razy 11 l t. d. y \ wę balWełny we WS'zy.si!k~ch INlJac pań- .. . . . I . 
j d k k 'ł . . ' lk kl kl~matŁytc,z.ne 1 2Jl,em~a na to poz,wa? ą· 
e na że perspe tywa popraWI a Się w \ s-twa brytYlSki-e.go, gdZIe ty o UtpraJ'Wa ta _ 

Ameryce, powrócono do dawnych źródeł. na,poŁyka na SiprzY'i,a~ące wl8J1"Unlki. .~ Cz. 

KMrum~a szy~o wuosb i dos~l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
do 13,000.000 bel. Jeżeli zaś będzie rosnąć -n ka cyfr·· akaZBm ch Ui Likwidacja firm łódzkich 

Jak się "Głos Polski" dowiaduje cały 
uereg olbrzymich przedsiębiorstw han­
-nowych artykułami spożywczymi przystę­
i>uje bądź znajduje się w stanie likwidacji. 

Likwidacja ta jest wyniłdem polityki 
~elnej, trudności importowych oraz braku 
odpowiedniego kapitału obrotowego, nad­
szarpniętego płatnościami podatkowemi. 

Rcłwnocześnie zlikwidowany będzie 
cały szereg przedsiebiorstw ekspedycyj­
no - transportowych, które importowały 
artykuły żywnościowe. 

Na~ groźniejszym 
.iesł obecnie 

wrogiem naszego bytu 
zbyteczny im ort 

Ni.ew)'lPaś,nioo.y do,Łychozas kl1)llzy.s wa~ Niebywaile np. wzrósł przywóz auto-
lutowy na tle ogólne,goprZlesi'!.ema elko- m ob1li , który w roiku 1925 wyraia się cyfrą 
n'omi'cme,go, które p'l'zeżywanny (1bec,nne., 16,358.000 dol. przy 7,215.000 dOlI. w tym 
bll'cLz.i poowwne troslki w szooołk~ch !lIlIa... samym ok!l""esie -czasu w r. 1924. 
salCh Slpoł.e,c,zeńts'tw.a. UTetmlny biłatns hrun- PrzykIładÓIW talkicih mamy mnóstwo i 
dJ!owy. ,zalIDaz i,tnJplOrŁu, slZluJkalJlie !Il1OWY;ch czy to będzie kawa. ś1ed~ie, lulb wyroby 
dróg eJkSlportu - ot,o są .ZIa~acLnie.n.i,a za- szklane, wszędzie zauważyć można wzr,nt 
prza,Jta,jące UIlll)'\Sły nietyiltko lD.!i,rurod8JTny.ah importu. Nie byłoby to Zlresz,tą Zlławis'kiem 
władz iklietroW1l1~ICZY'Clh, atle i 'ZiWytkIł-ydt S'7!kodHwem w państwie rolniczem, za któ-

Bł śmieJrt,e1nilków, s.Ł.a,raUa,Jcyc'h się dociec re uważać należy Polskę, gdyby eksport 
ędne wiadomości prZi"Czytn sp.ClIdk.uzbot,e~o, oraz powodów nasz nie malał, ja'k to wynika z powyżej pCl 

k 
z,m!Ili,ejslIelJli,a się w'Pasów >ohcV'Ch W1aLut 'W dańych cyfr. ., warszaws ich BaJnlku P,QI!'slkian. JeiJel1 więc p.rzewyż,kę importu mld 

korespondentów" Ni,e o,d rzeoezy wi,ęc będZJi..e pozwdlńć eoks,Po.rfem, wynoszącą w .pieTwszem pół-
mów.it cyf,wm, kkóre mlillllO swe'j pozoIinelj roew r. b. 417,384.000 dol. zestawimy z 

W sobotnim numerze jednego z pism oscMośd i prostoty StruOlOWdą sillt1i'eljs,zy 1110śdą banknotów Bal1lku Pojskiego, wy-
porannych 1ódzkich ukazała się wiado- a·r,gumenŁ. 'tlilż na'jw)'lSz,uJkańs,ze soowa. noszą,cą 30 czerw<:a 503,195.000 dolarów, 
mość "od korespondenta warszawskiego", W porzyt,ocZlonY'c,h poniżej dtamY'ch u... oraz z zapasem obcy-c'h walut, ktMy tegoż 
mająca wszelkie znamiona niesamowitości w'Zlględlni'ony jelst sześdomqes·ięozrny 0- dnia 30 c z,eTw·ca równał się sumif' 
Opiewała ona, że Bank Polski zamierza 0- kres -czas,u, od slycZlni,a do -C,Ze'I'lWlOa wł:tcz 119,840.000 dolarów, to jasnem jest, że lla­
becn!e bardzo daleko iść na ręk<; przemy- nie, w 'w!{U 1924 i 1925 'kazem chwilli winno być wstrzymanie im­
slowl. Tak daleko, że przy przYPlldającej W pi.elrwszY'ffi r,zęodtzie udeaa zmi,aona portu i szczędność.lktćra zastosowana mu­
p~atności zdyskontowanych w tei jnstytu- na g'orsze, która na,sta,Jpiła w nalS,zym bi- si być natychmiast i jaknajskrupulatniej. 
CJI na zasadzic posiadanych w niej kredy- ' I,a,nsi'e ham,d!lowym w roku bie,żą,cym., Źe nie powinniśmy sprowadzać przed­
Łów wehli - b<;dzie przemysł mieć pra- przY'wie'zd,ono bowiem w ciągu pie'rwsze- miotów zlbyt'ku }asnem jest dla 'każdego 
wo wpłacić 25 proc. gotówką, a resztę g'o pók'ocz,a 1'I0IkJU bi'eżą'cego naliT.Qz,ma11- trzeba jednak wpoić w szerokie masy kon-

"Cit.OS POLSKI' 
r.6d;f 

lą sierpnia 1925 r 

Kurs dolara bez zmiany 
5 80 przy ożywionym ruchu 

Na prywatnym rynku pieniężnym w 
łodzi kurs dolara w dalszym ciągu nie u­
legł zniżce, oscylując wczoraj około 5.80. 

Dało się zauważyć silne zapotrzebowa­
nie na dolary przy podaży całkowicie jed­
nak zaspokajającej popyt. 

Obroty dokonywane ostatnio różnią 
się znacznie od obrotów z ubiegłych tygo­
dni, tamte bowiem nosiły często charak. 
ter spekulacyjny, obecna sytuacja jest na­
tomiast rzeczywistem odbiciem miejsca. 
we~o popytu i podaży. Sytuację na pry­
watnym ryn'ku walutowym uważać więc 
można chwilowo za "ustabilizowaną" nic 
bowiem nie wskazuje na to, by w .najbliż­
szych dniach mogła nastąpić zniżka dola­

"ra, k~óra według opinji sfer miaroda:1lych 
będzie wynikiem sprzedaży nadwyżki zie· 
miopłodów poza granice państwa. I T. K. 

Rynek pieniężny 
WRrszawska oiełda urze~owa. 

WAIł.SZA \V A, 17·go Sierpnia (pat\. Na 
dzisiejszej ~ie!dzie urzęd!lWej notowania byłv 
następujące: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

C7PKY 
Belgja -.­
Holandja 210.00 
Londyn 25,31.50 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.30 
Praga 15.44.50 
Szwajcarja 101.12.50 
Sztokholm -.­
Wiedeń 73.285 
Oslo -.-
Włochy -.-
Pożyczka dolarowa -.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka koriwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

i>kie 17.50 , 
5 pro obI. m. Warszawy przedwojen­

ne 14.50 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 12.50 

Bank Dyskontowy 4.90 
Bank dla Handlu i Przemysłu n ,(1 

Bank Zachodni 1.50 
Bank Zarobkowy 7.50 
Siła i Światło 0.22 
Chodorów 3.40 
Cukier 2.10-2.12 
Węgiel 1.48-1.47 
Przemysł Naftowy O.'!' 

Cegielski 0.30 
Lilpop 0.47 
M.odrzejów 2.75-2.60 
Norblin 0.75 
Ostrowieckie 4.65-4.90 

• Rudzki 1.05-1.03-1.10 
Starachowice 1.60 
Zieleniewski 10.75 
Żyrardów 7-6.95 

Borkowski 0.98 

Orzedowa giołda gdafis~j. 

I 
GDANSK, fi-go sierpnia (Pat). Na dzi· 

siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
W guldenach Qdańskich' I 100 marek Rzeszy 125.745-123.505 

100 z!otych polskIch 91.14-91.56 
Czek na Londyn 2520.75 

relegraficzna wyplata na: 
New-Iork 518.85-520.15 
Zurych 100.70- lCO.95 
Londyn 25.20.15 
Warszawę 91 14-91.56 

fiotowanla złotego; 
IN dniu 17-yl11 sierpnia 1925 t. 
Za 100 zlotych: 

25.50 
72.88 - 73.88 
91,14-91,56 

12485-12i55 
125.50-124.50 

600.-

Londyn 
i::lerlin 
Gdańsk 
\\'leden czeki 

bankn. 
Praga 

dalszymi wekslami. s>zych p,rodu!któw za złotych 1.047.463.000, sumentów p.rzekonanie, .iż wyrzec się mu-
Oczywisty absurd!! WY'WOŻąIC Z1a zll. 630.085.000, co stanowi szą wielu niez,będtny-ch napoz;ór produlktów H-ta LOTERJA PAI~STWO\ / . 

Zaden przemysłowiec nie dyskontuje w ogromlJlą na,dwY'ż,k<; prZ)'lWlo,ZllI. wY'rażaljącą niewyt'warzanydh w kraju. S-ta klasa - 9 dzień_ 
Banku Polsldm własnych weksli. Dyskon- się sumą 417.314.000 zło't, Wino, owoce, bi-elizna za~raniczna i Główne wygrane. 
tuje weksle ldijentów, które też w . termi- Natomi,aJSt w ro~!U 1924 przywóz do cały szereg innych przedmiotów powinny 100.000 zł. - nr. 16436. 
nic nie kto inny jak klijent wykupuje. Kli- P,ohki w tym sa,mym. pÓ!'POcz,nY'm okre- stać się dla nas owocem zakazanym. Nie 50.000 zł. - nr. 47908. 
jenŁ nie ma kredytów w Bar::kn Polskim i l' sie ez,a'su wytraż,n,l się sumą 712.944.000.-, na długo przecież, bo do C.hWili, 'kiedy za- 10.Gen zł. - nr. 45027. 
płaci za wek:c1 potówką i to oczywiście z wywóz - sumą 658.491.000.-, nadw)"Ż- chwiany nasz bi:lans handlowy do:dzie do 5.000 zł. - nr. 33772. 
rc,'.!uły gotó vką na calą. sume. ka przy1woz,U wynooj'ła wię.c 54.453.000 l równowagi, co nastąpić może szybko, j~- 600 zł. - nr. 25673. 

Chodzi zupełnie o co jnn~r5o z tem! I 7ł,otY'ch. I żeli społeczeństwo zrozumie, gdzie kry,;e I Po 500 zł. nr.nr.: 30562, :".J/ d. 43732, 
2: ma i 75-ma prr;c~ ... ni. Oróź przemy- \, Niewątpliwie na. zwiększenie się przy- , się zło i we własnym interesie jako nakaz 48023. 
slowicc mA. nrawo na 75 proc. dalej dy- wozu w r. bieżąqm Wrty ~h zes710r l. chwili, uzna zasade, że lepiej cc<~,lt!;czać Po "WO .• nr.nr.: 72,28707,19519,41949. 
skantOWać, ale w bic~;: 'i glo-.·.,ic ,,"181-' czrc nicu;ocb2:e, icjr!c dane wykazlJlą ~ic; przez: krótki ('kres czan' . niż lr.I.!·,··- Po - ,- d. 111'.' r.: 641, 2Rl, 3312, 5,112, I 
SL.a,~· kiego korcspcl1clenta", to wszystko I jednak wzrost imlpnrlu wc '\vszy~lkich pra- i lllysJ,nie btrn.ą.t w sytUl8Joję~ z k,tórz" ;]:(';na lo •• ~', " "l, 124;::;0, 1666o, 20602, 21985, 
się jakoś tak pokiełbasiło .. ~ I .wie dziedzinach żyda gos.podar-c~. I wyjIŚcia.. III. I 27130. ;4059.1. 46872. 48686. 
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Sjoniści . obradują we Wiedniu " "" kr6la. Emanuela 
włoskiego 

Zjazd znakomitości .z całego świata 
L~ndyn nie jest już centrem sjonistycznem ~ - staje się 

Palestyna 

była dlaft dotąd szczęśliwą 
cyfrą 

Ktoś, k,f.o miał Wlid()ICz,ni~ wiele c.z.aS11 
zadał SIObie trudu, aby wy/klruzać w ;a.lkiilll 
1JWaą:zk<u ZIIlajd1l'ją się da.ty" ooooslzące si-ę 
do życia IkiJ'ó1a włoolki-ego i IkalhaIHS't'Y'Cwa 
cyf,I'18. 7. 

WIEDEr'l. 17 sierpnia. (Od własnego 
korespondenta "Głosu Polskiego"). 
Wszechświatowy kongres sjonistyczny za­
powiada się jako olbrzymia manifestacja 
łaczności żydów całego świata. Mimo 
I!róźb orgamzacji antysemickich Wiedma. 
mimo, iż zapowiadano nawet przyjazd wo­
dza organizacji "hackenkreutzlerów" z 
Berlina, który wraz z oddaną sobie mło­
dzieżą szc-winistyczną miał nie dopuścić 
do obrad - wszystko odbywa się dotąd 
w idealnym spokoju i porządku. 

wej }M'zysłali trzech delegatów. Przybyła 
również grupa żydów kolorowych z Ye­
menu, ktG!I'Zy zaliczani są do sefardyjczv­
k6w. 

N aiw,a1żnvejs zjem :mtlooni>e.m -or;~lnń.za­
cYI;nem kl()ng«"esu jest ,zdelcYKiow>M!Ji,e pr:w­
nresi,enia bi,ur sjon1\St)'lCzny-c!h z LondYlllill 
d·o Pa'l'es,tYlllY' Pre,zes dytrełklcji. życiow­
ski'eglO ~UlUdUlS>ZIU IILrurodowelgQ, U,S)1l'li7Jkiln, 
oŚlwta.dcz)"Ł, ż.e ,zd.runiem 1'elgto w LorvclYlIli,e 
poz·oS'tać wimielll tylklo depa!l'tament poli ... 
tyczny, Iktóre.gQ zadani'em jest utrzymlall1ie 
koobaiktu z malIl,datarlilllS>ZielIll -pan-es<lyńskJm 
Ailligllj-ą. Nrut'orni,as t banki, ikie1'QlWlni.ctrwo 
ruchu sljonilStY'cznzg,o, blU1ro "'if'()o"':>.~andy., 
komHet ll'niwe'1"Syt,eLu 1 1P0,li,te.ch~:,~.d wojinny 
być n.atychmia,gt p'r~elIliels'ilone dn Pale~ty­
ny, jalko do belZ's'p'rzec.zmel~o cent·rum go-

Imię k1'61a ,.,EmaiIllUJe,l" ma 7 aHe.r. Lm1o­
na OIbu ,c.fuelk. ?e~ Yol,a.ndy ~ MafaJldy til. 
ozą tÓlW1ni'elt !pO 7 Htber. Rodzina kro1'ew. 
ska Słk~ada się z 7 o:zlłoników. Całoe imię 
ltThooa.rc'hy "WH,tlOriIO Emanuełe Terz.o" Zla .. 
wje!l'.a lite<r 21. Nastęa>'C.a bronu tIorocLz.iIł si.ę 
rw il'olkll 1904. Obecny jUJbiJ~Uisz panowania 
obchocLm się w ~k.u 1925. Król ma lat 56, 
Wsz)'lS,tki-e te HlC'7Jby dZli,etlą się przez 7. 
Urod~ilł się wruęc w ll'Iokill 1869. którą t.o 
da tę l'ówtTliCIŻ m()IŻ'emy !P'odz.iellić prrllez 1 
be.z lI'e'Wty. Ukloronowany 2)oot'ał w mi·e. 
siąJcll lipou, kt6ry ~t 5li6cLm)'1!11 w roku, 

Pod przewodnictwem nadrabina dr. 
Chajesa rozpoczęto obrady komisji w 
kwestji persooaJjów prezydium zjazdu. 

Dziś zwracałem się do kancelarii kon­
gresu po dalne liczbowe. Okazuje się. że 

zjechało już 7.000 delegatów, z których 
800 pod przewodnictwem prezesa Kuria 
Blumenfelda z samych tylko Niemiec. 

W dalszym ciągu mówi się jeszcze o 
możliwości mecbrania dotychczasowego 
prezesa egzekutywy wsze cMwi atowej dr. 
Weizmana powtórnie na to stanowisko. 
Najwięcej szans zajęcia jego miejsca ma 
b. komisarz Palestyny z ramienia Anglji, 
sir Herbert Samue~ 

spod,aroze'j, kucr tUil'alnery j' o.r~a,ni,zla'c'-·'" ej 
dział,aaności sj,onilzlffiIu. Zdania ~ei&io nie J }aik tu Slię dlz,iiW1ć ludziom, Mórzy wie­

rzą w 'Zm.la~'!lńe HClzJb w źydu! 

PIERWSZE SESJE. 

pod,z.:,eIa 'r, 'j edmak wszy's.cy uClzelSlt.nilcy 
kon.!!il".ełSU i dyo.s~w~j,a. '\: tym przedmi10clp 
za,poOlwi,ada .się baroro deka w~e. 

WJEDEI'i, 17 si~. (Od własnel&o • GIEŁDA PRACY . Ze specjalną atencją witano wice· koresponctlenta "GłoSiU Polskie.go") 
burmistrza Jerozolimy i prezesa żydow- W,StzeClhś.wiatowy komitet Ip-omocy ż)"dom 
ski ego zs!romadzenla narodowego, Dawi- I obrrudował ;\1JŻ dz1siaj pod pr~,e,,"od~i~­
d J r Z k't h ~ , . l twe m b. ra.dcy dWIDru Ehrmana 1 Jef.roJkl-

Ważne dla pp. właścicieli domów PRACZKA 
przy;mu!e bieliznę sztywn~ 
bluzki i suknie do prania I 
z reperacją. Ul. Zachodnia 
l piętro, m. 6. 

i miękka. firankI. 
prasowania rącznle 
65, lewa oficyna, a ~ ~a. ,e zna ~l szyc J;OSCl ~no-, ma z P'ar)"ża. P,rof. Ehrman zaga~alją.c 0-

lowac jeszcze nalezy prezesa ZWiązku r brady ;podJkrelślił zlIlalc:z,enie dotyclhczalsi()­
bank6w palestyńskich, dr. .J6zefa Rosen- wej pracy Ik omi,t.e tu. który dzięGd zehra­
hJUhta, prezesa organizacji sjonistycznej Iniu oIhrzymi1c'h s'wm w Ellil"opite, Ame.ryce 
Stanów Zjednoczonych, Ludwika Lipskie- i Ak)"ce pOlłudn.ilowery mógł P'l'ZY1!'ŚĆ z .;ry-

w Berlinie 
Inhrnationales Verwaltungs BUrD, 

BERLIN, Waitzstr. 20, 
6188-2 

telef. Stelnpl. 83·18. 

MALARZ 
g . I..!lk k't ' . k h o da tną pOffilO'Cą, z)"dlom Ukirainy 1 ROS<ll. o 1 .lU a zna ;.cml oset nau owyc. -

Kupuje i sprzedaje na najdogodniejszych 
warunkach domy w Berlinie i okolicach 
oraz administruje takowymi jak najosz­
czędniej. Rereferencje pierwszorzc:dne. 

odświeża mieszkania tanio i ladnie. Zachodnia 50 
u dozorcy. 46-' 

&nócz nich I>becni są już wszyscy człoo- D e1eg.a t pa'r)llSlki" Ml>bZlkilIl, zawiado-
l. • ~ k t •• t • P f mił zelbran)"ch, że w nai,IbJj,Ż'szym czalSi~ !\OWle e l5ze u ywy SIOD1S yC7nel ro e- " k . k 

•• . .. ., • . roz.poozme SIę now,a . ampa·!l/Ja wes1.M'-
sor ElOstem przyjezdża dZlS, sekretarz je- [ ska, któ.ra mUisi dać 15 mi'Honów dolarów 

Bliższych informacji udziela: POTRZEBNI 
M. EPSTEIN, Piotrkowska 81, chłopcy do fabryki (~!lz. Referencje potądane. 

telef. 539, godz. 2 - 4 p .::s 2!!!5!!!!5!!!!-!!!!2!!!!!!!!L!!!!ew!!!!in!!!!, !!!!z!!!!a!!!!c!!!!h!!!!o!!!!dn!!!!i!!!!a!!!!6!!!!o!!!!·. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!626!!!_!!!"i!!!-!!!!I2 ~o już ~rzyjechał. Żydzi Afry~i Południo- n,a .pOffilOC dla biednych żydów Eumpy. 

W dniach najbliższych przyjeżdża 
do Łodzi 

własnym pociągiem 
składającym się 

28 wagonów 

cą::ąu 

Lise 

Lw"., T".gr".s"., Słonie, białe i brunatne s".· 
ber,,-jskie niedźwiedzie, 40 koni, święte 
b".ki stepowe, Afr".kańska ferllla lIlałp 

Rewja ras i narodów 

Kursy gitnnazjalne 
w zakresie 8-miu klas gimnazjum państwowego 

ul. Piotrkowska 85_ 
Kancelarja przyjmuje zapIsy nowowstępującyc~ ~o wszystkich k\a!s 06 

ł1-~iej do VJIl·ej włącznie codziennie od 7 ej do 10·eJ wieczorem. 
HauKa codziennie od godz. 7 uain. 20 wiecz. pod Kle. 

runKieua KwalifiKowanych profesor6w giuanazjaln)'ch. 
Dla sll1chaczv czek) życzących oddZielne klasy z nauką w godzinach 

wczeinlejszych. . Ó • 
Sluchacze(kl) są przygotowywani dl? poszczel!!C;>lnych eg~amln w pan· 

stwowych (z maturą Włącznie) w zakresie gl mn. humantst. (z laclną) i matem 
przyrodniczego (bez łaciny). 

~,Grzeszna Miłoś I'~ · CHORE NERWY 
Ile dni m. rok, tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek .Ibowiem ki epiki e, 
wyczerpane nerwy obrzydz'Ją tycie i sprawiaJ" 
wiele cierpień. Klujące, rwące b61e, zawroty 
głowy. uczucie lęku, całkowite lub połowiczne 
b61e głowy. .zum w uszach. migotanie w o 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność· 
nadmierne pocenie się, kurcze mięśni. nieldol-. 
ność do pracy i wiele innych objaw6w są '0 
skutki słabych wycleńclonych Ck orych nerw6w 

PoczllteK w)'Kładów dnia 1 wrzeini~ . 
Przy I<ursach istnieje laboratorjum tizyczno-chemlczn~, aparat kinematOgr:. 

ficzny, oraz zespół niezbędnych do nOWoczesnego nauczanta pomocy nauk?WYC 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. Klasa 6sma 10 miesięcy. Opiaty D1slUe 

6255-8 Kierownik: A. WIERZBICKL 
__ ~~L'22I!1E!l=:!!l! _____________ ,,~m 

Ostatnie dni! Ostatnie dni! .. __ BU ________ ~ ___________ ......... , .. ______________________ __ 

.DYREKCJA GIMNAZJUM HUMANIST~1 
lm. ks. 19". SKORUPKI (T~wa "Oświata") I 

zawiadamia, że egz&uainy wstępne rozpoczną się dnia 29 sier­
pnia o Ilodz. g-eJ rano. Podania lącznie z dokumentami należy skladać w· 
kancelarji szkolnej, ul. ks. Skorupki (Placowa) ,\! 15. od dnia 17-f.to do ~ go 
sierpnia w godzinach od 10· ej do l-ej po pot. 

Dawni uczniowie winni zapisać się na bieżący rok szl<. do dnia 29 s.er­
pnia. gdyż w przeciwnym razie nie będą wciągnięci na listę uczniów i miejsca 
nIe będą dla nich zarezerwowane. 

Le.kcje rozpoczną Się dnia l·go września o godz. 9.ej rano. 
6250-5 DyreKtor. W. DAVISON. 

KURSY HANDLOWE I. MANTIN8ANOA 
W ŁODZI, PRZEJAZD 12. 

Wykłady na kursach rocznych i p61rocznych rozpoczną się 1 -go 
września r . b. o godz. 7 wieczór. 

Na kursach wykładane będą następująoe przedmioty: księgowogć 
pojedyńcza, podWÓjna i amerykańska, arytmetyka handlowa, korespon. 
dencja polska i niemiecka, nauka o handlu i prawoznawstwo, ekonomia 
polityczna, stenol1rafja polska i niemiecka, kaligraf ja i nauka pisania 
na maązynie z dokladnem objaśnieniem konstrukcji. 

. Na ~yczenie ogółu niezależnie od tego w kompletach od. 
dZielnych wprowadzona zostaje znoWu gruntowna nauka języków: pol. 
slde~o, francuskiego, angielskiego, niemieckiego i rosyjsldego, wszystko 
systemem Berlitza wyklaaanych. 

Dla uprzystępnienia szerszej publiczności możliwości korzystania • 
z kursów ze w'lgledu na stagnację opłata na kursach roczn)'ch 
zostaje zniżona . • 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela codziennie prócz 
świąt kancelarja kursów (Przejazd .N'2 12) w godzinach od 10 - 1 i od 
4 - 8 wiecz. 
619~-5 

W JAKI SPOSÓB POZBYC SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA 
Za pomoc" prawdliwego KOLA-LECITHIN, kt6-
ry stał się 1r6dlem dobroczynnemdla ludzkości. 
On wzmacnia w SPoSÓ) zadziwlaj"cy czynności 
ciał •• wzm_cnla rdzeń pacierzowy i m6zg, mię · 
śnie , stawy, dodaje sil i otuchy tyclowej_ 

W WALCE OZOROWE lIERWY 
prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cada. 
doprowadu wbklwe substancje od~ywcze do 
najdalszycb zakątk6w krwiobiegu, odżywia, do­
daje otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości • 
Możecie sami się przekoneć, Iż nie obiecuję 
Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciqgu naj' 
blitszych 2-ch tygodni prtesylam każdemu. kto 
mi nadeśle sw6j adres zlloelnle gratis t franco 
małe pudełeCZkO KOLA,LECITHIL i książkę, na­
plsanq przez lekarza z d/ugo!etnlą i wszech· 
stronną pra~tyką. który .. m walczył z takiem 
cierpieniem. Napiszcie mi wyratnie sw6j adres, 
nadeślę Wam natychmiast bezp/atnle to, co 

przyrzekłem. 

ERNST PASTERNAK, BEI<LIN S O. 
Michaelkirchplatz 15, oddz. 689. 27·4 

Zdolny 

majster-sto larski 
poszukiwany dla stolarni większej 

fabryki włókienniczej. Uferty sub 
"A. R. C.· do adm .• Głosu·. 60-2 

z kuchnią i wygodami kupię lub wy­
naimę. Oferty do .Glosu· pod "S. S, 
1925". 6262 -1 II. NA RATYl 

PRZETARG. 
W dniu 24 sierpnia 1925 r. o godz. 12-ej w biu­

rze Kierownictwa Rejonu Inż_ Sap. Łó~ź, ul. Nowo­
Targowa 18, odbędzie się przetarg publIczny na wy­
dzierżawienie pod zasiew 415 h. gruntów, ~abytrch 
przez Skarb Paóstwa w Choj nach. Czas trwanta dZler­
ta wy dwuletni, t. j. 1925/27r. Motliwem j~st, te w 
czasie trwania dzierżawy zostanie zajęta m.eznacz~a 
część terenu pod budowę, - dzierżawca ll1e b~.dzte 
mógł z tego tytułu rościć jakichkolwiek pretensJ~. 

Należycie ostemplowane oferty wraz z kwlte~ 
Kasy Skarbowej na złożone wadjum w WYSOkOŚCI 
3% od zaoferowanej suwy w kopertach. zalakow~­
nych z napisem "Ofer~a na d~ier~awę g.runtow w Choj­
nach" składać w KierOWnictwie Rejonu lnt. ~ap. 
Łódź, do dnia 24 sierpnia 1925 r., godz. 12-ta. 

Szczegółowe warunki dzierżawy mogą być ro~­
patrywane w Kierownictwie Rejonu Inż. ~ap. Łód~, 
codziennie, z wyjątkiem ~wiąt, od g. 13-eJ do 15·eJ. 

Kierownictwo Rej. Ini. i Sap., Łódź. 
255-1 L. dz. 3989/25. 

i Ogłoszenia drobne 
Po 10 groszy za wyraz. 

Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyr!1z. Naj­

mniejsze ogłoszenie 50 gr. 

I wy[bow. 
M

iss Mary gives 
English French 

Uerman lessons. 
Vislble l-o, 6-8. 
Piotrk. 109, lodg5, 
li fr. 26!:l-l-n 

Lokale. mieukaoia 
Pokój umeblOWany 

do wynajęcia so· 
Iidnemu panu z u 
trzymaniem lub bez 
Wiadomość: Ka­
mienna 2"2 m. 5. 

. Doniesienia 101m. 

Akuszerk~ Pi.piko. 
wa przYJmuJe pa­

nie. PiotrkoWska 
152, m. 14. 55·10-d 

Przybłąkał się pies 
szpic biały dnia 

14.VlIl. wieczorem 
Sokola W. Sko­
raszewsld' 521·d 

Wszelką damsl<ą garderobę WyKonywam, 
różną futrzaną robotę oraz z pOWierzo-
nych towarów ponług najnowszych mo Hupno I sprzndaZ-
deli. lJ WAGA! Ceny konkurencyjne. fi 

M. ROZENBERG fortepian krótki 

6205-~-

D
o wynajęcia plę­

kme umeblowa­
ny pokóJ z utrzy­
maniem lup bez 
Piotrkowsl<a 145, 
m.54. b\:l-l m 

Przybłąkał się pie~ wilczej rasy. 
Wiadom. u szeW­
ca przy UliC)' Rad­
wańsklej 6, tront. 

248-1-z 

do sprzedania. 
Dawniej: WSCHODNIA 49. Piotrkowska 93, m. 

Dziś: CEGIELNIANA 36.' 18 od 2-t> i 9-10 
l eWa oficyna, jj-$.11e piętro. 0115-1 wiecz. 258-1-k 

IIkuszerka masa­
H żystka Orzym a­
lowa. Piotrkowska 
J~2 ~25. 28-l4-d 

Zagobione dokom. 
A

rabski Włady­
siaw zgubił do· 

wód osobisty, oraz 
~szystkie .papi~ry 
wojskowe I wycIąg 
z ksiąg ludności. 

261-1·z 

ptarosta Wincent y 
Ił zgubił dyplom 
majtra wyd. przez 
Urząd rzeźnikóW W 
Uniejowie. Niska 6 

251-1-z 

Z
a w o r s k i Adam 
zgubił dow6d o­

sobisty wydany w 
l!!m Dzienązna I 
legitymację zapo­
mogowąN! 199 oraz 
talon na pieniądze. 

255-1'z 

Dr. med. 

M. aślanka 
choroby nerwo­
we i umysłowe 

Piotrkowska 110 
powrócił. 
Godziny przyjęć 

od 3-5. 
254-4 

Do sprzedania Vi 
Podębinie 

p1ao 
zdatny pod letni­
sIw graniczący a 
lasem przy drod.ze 
dobrze zadrzewlo, 
ny, z budynkami 
lub bez budynków. 
Dowiedzieć się 

można na miejscu 
w sklepie u Karo· 
la Muszyńskiego. 

247-9 

Redaktor odpowiedzialny; W ladysla ~ Ma~allki. 




